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DCEHA PIERWSZEGO BllDŻEfl[ PAŃSTWA
M ow a posła Edwarda Bertolda

Podczas djrskusji generalnej nad pre- 
liminarzem budżetowym na 3 kwarta
ły r. b. poseł Edward Bertold z Klubu 
PSL, wygłosił świetne przemówienie, 
wykazujące dobre i złe strony naszej go; 
spodarki finansowej na podstawie przed
łożonego budżetu.

Wysoka Rado! Pozwolę sobie przede wszy
stkim wyrazić zadowolenie z faktu, iż na tej 
Sesji po raz pierwszy od chwili odzyskania 
Niepodległości przedłożony nam został budżet 
administracyjny Państwa do publicznej deba
ty nad nim. Przypomnę jednocześnie, iż by
łem tym, który na zeszłorocznej lipcowej Se. 
sji, zwracał się do Rządu o ujawnienie zasad 
naszej gospodarki iinansowej, wychodźcę z za
łożenia, iż położy to kres szeptanej propagan, 
dzie spekulantów i kombinatorów, żerujących 
n i naszym rynku cen. .Wskazywałem jedno
cześnie na pewne niekonsekwencje naszej po. 
Utyki finansowej, jak np. wzrost cen regłamen 
lowanych za bezpośrednie świadczenia Pań
stwa w stosunku do obywateli (opłaty za ko. 
lej, gaz, elektryczność, radio), przy ogólnych 
tendencjach defłaeyjnych. I niestety, skutki 
wzrostu tych cen dały się natychmiast prawie 
odczuć na rynku artykułów żywnościowych., 
gdzie według danych CUP od września do sty
cznia rb. nastąpiła zwyżka o przeszło 40 proc. 
Jest to jeszcze jeden dowód, iż społeczeństwo 
nasze jest organizmem bardzo czułym na 
.wszelkie niekonsekwencje gospodarcze, na któ
rym nie należy eksperymentować.

POLITYKA GEN

Tymczasem jednak stwierdzić należy, iż te 
niekonsekwencje gospodarcze 6potyka się pra
wie ua każdym kroku. Weźmy przede wszyst
kim dla przykładu sprawę cen. Prezes CUP-u 
p. minister Bobrowski na posiedzeniu komi
sji przemysłowej 28 lutego 1946 r, podał dosc 
wyczerpująco elementy wpływające na kształ
towanie się cen tak wyjściowych, jak i , cen 
idla konsumenta. Podam jeszcze jeden element. 
(Wydawałoby się, iż zakup surowca krajowe
go” reglamentowanego na rynku wewńętrz- 
n i.; powinien odbywać się po cenie jednołi- 
lej. tym więcej, że kupujących jest tylko 
u . och — Państwo przez swoje 2 jednoczenia i 
Spółdzielczość. Niestety tak nie jest. Brak roz
działu sektom państwowego prowadzi do nie
zdrowej konkurencji między tymi sektorami 
do podkopywania po wyższych cenach arty
kułów przeznaczonych dla przemysłu państwo- 
wego przez spółdzielczość. Czy to jest zdrowy 
Cement kształtowania się ceny wyjściowe 
bardzo wątpię- Jeżeli chodzi o ceny dla konsu
mentów, lo d a  informacji podam, że .Wydział 
Zagraniczny „Społem”, na którego czeto, na
wiasem mówiąc, stoi były Jewiatańczyk, za 
przepisanie faktury Ministerstwa Żeglugi i 
Handlu Zagranicznego i skierowanie jej dc 
Wydziału Spożywczego, dobija do rachunku 
5 proc. Wydział Spożywczy za rozdział na 
Okręgi — 2 proc.. Okręg dobija swoje, Oddział 
swoje. Oto jafc narasta i ą koszty, które obeią. 
Żjaju Ł nmnrmmlfi. JTn. nic jest wptyw eknoun-

tów wolnorynkowych, wg. wyjaśnień mini
stra Bobrowskiego na kształtowanie się cen na 
nstszym rynku, to raczej dowolność zbiuro
kratyzowanego aparatu „społem1'. jaszcze je
den klasyczny przykład odgómegto kształto
wania eon. Istnieje sobie Zjednoczenie Prze
mysłu Konserwowego. Według planu uzgod
nionego z Ministerstwem Aprowizacji, przygo
towało ono 18.000 ton pulp, celem przerobienia 
ich na marmoladę przy wkalkulowanej cenn 
cukru 15 zL za kg. Otóż po wytworzeniu pulp 
Ministerstwo oświadczyło, że za. cukier trzeba 
płacić nie 15 zł., a po cenie wolnorynkowej, 
tj. ca 150 zł. Skutek jest ten, iż pulpy leż;,, 
pewno skisną, bo trudno kalkulować inarmola. 
dę na około 100 zŁ za kg. Na pewnym odcin
ku tylko nie ma zwyżki cen — na odcinku cen 
za pracę, tj .na odcinku płac. I tutaj jest naj
większy mankament naszej polityki cen, że 
nie idzie ona w parze za polityką płac.

ROZROST BUDŻETU 
Rzuciłem tych parę uwag początkowych, 

aby wykazać, iż budżet i równowaga budżeto
wa to nie jest wszystko, że są pewne zjawi
ska gospodarcze niekorzystne, których w buo 
żecie nie można zobaczyć. Do zjawisk tych 
postaram się wrócić, rozpatfując nasz pierw- 
szy preiuuinarz budżetowy. Szkoda tytko, iż 
nie otrzymaliśmy całego preliminarza budżetu, 
wego, a jedynie cynowe zestawienie ogólne. 
Rozpatrując jakiekolwiek zestawienie ogólne, 
i chcąc dostrzec w nich jakieś linie rozwojo
we, względnie zjawiska przełomu gospodar
czego, należy rzucić je na jakieś tło porówna w. 
eze. Nie mogąc podać linii rozwojowych nasze
go budżetu powojennego z powodu braku ma
teriałów budżetowych z poprzednich okresów, 
zmuszeni jesteśmy korzystać z materiałów 
budżetowych przedwojennych , a mianowicie 
budżetu z 1939ćt Gr. Zrozumiałe, że porówna
nie lo nie może dokładnie obrazować stanu o- 
becaego naszej gospodarki, biorąc pod uwagę 
olbrzymie straty wojenne, zniszczenia tak w 
kapitale materiałowym jak i ludzkim, rozbicie 
aparatu administracyjnego itd. Tym nie mniej 
pewne porównanie i ciekawe wnioski wycią. 
guąć możemy. Otóż pierwsze spostrzeżenie, 
jakie nasuwa się, jest twierdzenie, iż nasz o- 
bieg pieniężny w stosunku do przedwojenne
go wzrósł mniej więcej dziesięciokrotnie, nato. 
miast budżet wzrósł przeszło 20-krotnie. I pod
czas gdy omawiany przedwojenny budżet obli
czany był na 1 i V2-krotny obrót pieniężny w 
ciągu roku, obecny budżet obliczony jest na 
3-krotny w ciągu roku obrót całej ilości pie
niądza, znajdującego się w Państwie. Jest to 
jaskrawy przykład deflaoyjnycL tendencyj na
szego resortu finansowego, i tu nasuwają się 
poważne wątpliwości! wątpliwość pierwsza — 
biorąc pod uwag^ iż próoz budżetu aamiru. 
jstraeyjnego istnieje j< izcze (budżet inwesty
cyjny, który musi byó pokryty tym samym 
pieniądzem obiegowym — czy przy naszych 
zniszczeniach wojennych, zmniejszonej pro
dukcji i  brakach towarowych na rynku, moż
liwy jest tak szybki obrót pieniądza!! Jest to 
zagadnienie zasadnicze, poddające w wątpli
wość realność naszeco budżetu.

TRZY U.WAGI 
Uwaga druga; — Gzy na skutek tendencyj 

detlacyjnych nie ucierpią zasadnicze *agad}- 
nien-a państwowe, jak np. dokończenie retor, 
my roinej przez załatwienie formy prawnej 
posiadania ziemi i zabudowę działek nowopo
wstałych — dwa kepitaJne warunki utrwale
nia reformy roinej po wsze czasy.

Uwaga trzecia: — Czy przez niewspółmier- 
ne do wysokości obiegu pieniężnego. rozdęcie 
budżetu administracyjnego, a więc czysto kon- 
sumcyjnego nie ucierpi budżet inwestycyjny, 
który jest przecież podstawą rozwoju gospo. 
darstwa państwowego.

Uwaga czwarta: — Jak pogodzić z 10-krot 
nym wzrostem obiegu pieniężnego przeciętnie 
2tł-krotny wzrost Cen sztywnych na artykuły, 
przemysłowe, cen regulowanych odgórnie przez 
państwo, lub przeciętnie SO.krotny wzrost cen 
za bezpośrednie świadczenia Państwa w stoj 
sunku do obywateli. Rzucam lo zagadnienie, 
już pc raz drugi, ponieważ ten niewspółmier-; 
ny vłzrost cen budzi w szarym obywatelu nie
wiarę w prawdziwość i trwaiość stabilizacyj-. 
nych tendencyj Ministerstwe Skarbu.

Podając te zasadnicze wątpliwości,, pragną 
podkreślić, iż sprawa budżetu państwowego, 
sprawa zasad finansowan a Państwa lówno-. 
znaczna jest z zaufaniem do pieniądza pańJ 
stwowego, a przez to samo jest sprawą zaufaj 
nla szerokich warstw luuności do Rządu, zau] 
tania którego nigdy nie jest za wiele. ^ 

Z tych względów1 wyjaśnienie wątpliwość 
odnośnie zasad finansowych jest warunkiem 
sine qua non wykonania wszelkich planów goj 
spodarczych. Społeczeństwu należy wytluma-1 
czyć, nie wystarczą hasła — choćby najpiękij 
niejsze i najbardziej słuszne — jeżeli społe- 
czeństwo nie będzie przekonane o lcb realno-1 
ści i nie będzie miało zaufania do realizatorów]

'ANALIZA DOCHODÓW 
Budżet nasz zamyka się kwotą 89,979.032.200 

złotych po stronie wydatków i 35,485.128.077 
złotych po stronie dochodów — deficyt budże
towy wynosi 3,495.804.128 złote i jeżeli poprze
dnio podawaliśmy w wątpliwość realność bu. 
dżetu wobec wysokości ubiegu pieniężnego, tfl 
dotyczyła ona przede wszystkim stron docho- 
dowych budżetu. Rozpatiując bliżej stronę do. 
chodową należy .podkreślić wyniki Minister- 
stwa Skarbu, które jedyne w świetle wszelkich 
porównań wychodzi- obronną ręką tak w do. 
chodach administracyjnych, jaa i monopolo. 
wych. Tutaj jednak rówmez są pcwie zastrze
żenia. .W. dochodach z danin publicznych Mi- 
nisterstwo Skarbu poszło po linii najmniejsze, 
go oporu, celem zapewnienia ja!, najwięk] 
-;zych wpływów. „Wi podatku dochodowym ja
ko minimum wolne od opodatkowania przyj 
;ęto 12.000 złotych w porównaniu do 1.500 złod 
*.ych przedwojennych, Biorąe pod uwagę silę) 
kupna pieniądza, jest to daleko iaące rozsztn 
rżenie osobowe podstawy wymiaru idące nie 
w kierunku obciążenia warstw silnych e^ino- 
mieaue, lub zmuiejmnia zyd-ów kombinat 
torów i spekulantów, a wręcz odwrotnie — ola 
ciążenia małych warsztatów pracy samodzielj



dziwno. >Vedług dokładnych danych przcdsig. 
hior&Łwo powyższa jest ;w Jbecnej chwili gą- 
ńiużone 04 1/2 miliarda złotych. Racjonalny 
wyrąb, który może przynieść dochody, [winien, 
odbyć się dopiero w jesieni. Zachodzi wiją 
pytanie &kąd znajdą oi j  przewidywane docho- 
dy. Chyba, że alarmujące wićści, jakie nad
chodzą z różnych terenów o .wyrębie kilku mi. 
bonów mętrów sześciennych drewna yr chwili 
obecnej, gdy, soki drzewne już ruszyły, gdy 
drewno jest najmniej przydatne do celów bu
dowlanych, są prawdziwe. Jeżeli to prawda, 
dowodziłoby; raczej dewastacji rasów, a nie 
racjonalnej gospodarki.

Przedsiębiorstwo „Film -Polski" wykazuje 
się dochodem „aż1* 11,750.000 zł* dochodem 
ómaeazĄyau jeśli cię weźmie pod uwagę, ż e ' 
otrzymało znuDopol filmowania tw Państwie 
i monopol prowadzania wszelkich filmów m~ 
granicznych, że nie wyprodukowało przez pra
wie rok swej działalności ani jednego filmu 
długometrażowego, który pochłonąłby; wielkie 
wydatki, że podobno za wysłanie filmu doku. 
men tary czncgo o zburzeniu Warszawy na pro
ces w  Norymberdze, zażądało przedsiębiorstwo 
wysokiej opłaty dzierżawnej. A może by Mi
nisterstwo Skarbu zrzekło się tych dochodów 
pod warunkiem, ie  przedsiębiorstwo wypro
dukuje wreszcie jeden film polski. — Państwo 
od tych 11 milionów nie zubożeje, a ten pow
stały film będzie napewno na długie lata pa
miątką działalności przedsiębiorstwa.

CHARAKTER .WYDATKÓW,
Przechodząc do drugiej strony budżetu — do 

wydatków — należy jeszcze raz z naciskiem 
podkreślić, iż na tie porównawczym jedynie 
Ministerstwo Skarbu tak biorąc mnożnik, wzro
stu budżetu w stosunku do przedwojennego, 
jak również procentowy udział w -wydatkach 
budżetowych wyKazuje tendencje oszczędno
ściowe. Poza tym Ministerstwo Rolnictwa za
chowało swój stopień procentowy w wydat
kach budżetowych, zaś Ministerstwo 'Oświaty
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swój udział procentowy zmniejszyło z 16%| na 
13%. :f«b  ostatni objaw jest w Państwie, które 
W Manifeście Lipcowym postawiło sobie u  za
danie rozszerzenie oświaty i  udostępnienie jej 
najszerszym warstwom ludności, bardzo smu- 
tny.

Zwiększenie wydatków na oświatę napewno 
wymagając myślą wprzód zmniejszyło by nam 
wydatki na ńezpieczeństwo — szkoła lepiej 
wychowa człowieka niż więzienie i sankcja 
karna.

Zdrowe oszczędnościowe tendencje, wyka. 
zane przez Ministerstwo Skarbu, nie znalazły 
niestety naśladowców w pozostałych minister
stwach, których budżety są rozdęte. Powodem 
tego jest przeofc wszystkim szalony rozrost 
biurokracji. Podczas gdy wedtug stanu s roku 
1939 liczba etatów w administracji państwo
wej wynosiła łącznie % 69.000 nauczycieli 
151.000 uaób, obecnie mamy 252 ty*, ora* 13C 
tys. praeuwnikuw bezpieczeństwa. Liczba więc 
wzrosła prawie 2-krotnie. Jeszcze fatalniej wy
gląda to, gdy stwierdzimy, że przed wojną był 
jeden urzędnik państwowy na 200 ludzi —  
obecnie bez bezpieczeństwa, wypada ? na 06.
1 Spośród budżetów administracyjnych mini. 
Śterstw chciałbym zatrzymać aię nad Mnuster- 
ątwem Aprowizacji, którego wydatki zamyka
ją się sumą 3,648.425.000 złotych, podczaj gdy 
Wydatki za I kwartał r. b. wynosiły i ł  — 
133,000.000, zaś za trzy kwartały uh. «oku 
207 mii. Zainterpelowane w tej sprawdź «*yn- 
mk: skarbowe wyjaśniły, iż w kwocie tej cnej. 
dują się świadczenia rzeczowe. Niezrozumia
łym jest wobec tego, dlaczego kwota świadczeń 
rzeczowych znajduje aię tylko pt a ronie wy
datków. Przecież Ministerstwo Aprowizacji 
jest jednocześnie aparatem zbiorczym i  roz-

i, ozielczytn, świadczenia bę^ąc odpłatnie zabie
rane ze wsi, są również odpłatnie oddawane 
ludności miejskiej. Chyba ta kwota nie Jest 
jedynie kosztami zbi^ranii świadczeń i apa-

(Ciąg dalszy na str. 3-mej)
w a g

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
bej, obciążenia całego rzemiosła i rękodzieinie. 
iwa. I mimo woli zachodzi pytanie, czy w ten 
sposób Skaib chce nadrobić straty, .wynikają. 
ta z t zwolnięnia od tego podatnu przedbję- 
niorstw państwowych rozliczających się cen
tralnie, i przedsiębiorstw pąuslwowycn i pod 
zarządem państwowym, prowadzonych n a ‘po. 
trzeby wyłącznic administracji. Zresztą pod te 
ostatnie można podciągnąć wszystkie przed
siębiorstwa państwowe i pod zarządem pań
stwowym, które nie dają dochodów, jaki bo
wiem byłby cel przejęcia tych przedsiębiorstw 
aełjcytowyeh, jak nie potrzeby adminstracji. 
W, podatku obrotowym podwyższono stawki 
podatkowe, znów zwalniając przedsiębior
stwa państwowe i pod zarządem państwowym 
prowadzone na potrzeby administracji. W. poi 
datku od wzbogacenia się wojennego wypa
czona została w wykonaniu zasadnicza idea te. 
go podatku. M  poszukiwaniu płatników zna
leziono w pierwszym rzędzie chłopa, który 
niekiedy z narażeniem życia nie oddając oku
pantowi kontygentu. zdołał choćby częściowo 
oddłużyć się, co jest uważane za wzbogacenie 
wojenne. Zdaje się, że wszyscy znamy przed
wojenne zadłużenie rolnictwa, któremu nie po
magały sanacyjne akcje oddłużeniowe i szko
da, że Skarb nie poszukał płatników tego po. 
datku tiochę bliżej na ul/ Marszałkowskiej 
wśród tych, co za wypalony lokal sklepowy 
mogą płacić do ’/* miliona złotych. Analizując 
dochody z monopoli państwowych, nie wolno 
nam zapomnieć, iż dochody te są, jak zresztą 
przy podatkach pośrednich, wyrazem spoży
cia społeczeństwa. Jeżeli pod tym kątem wi- 
dzetda spojrzymy na monopole, ~to wprost nie
słychanym w historii skarbowości, w dziejach 
naszego budżetu i budżetu -wszystkich państw 
europejskich jest fakt, iż dochód naszego Mo
nopolu Spirytusowego stanowi 25 proc. docho
dów budżetowych Państwa, podczas gdy przed 
wojną wynosił 12 proc.. Jakże smutnym w 
świeihi tych wywodów jest fakt, iż dochód z 
Monopolu Solnego, mimo 8-krotnego wzrostu 
cen soli stanowi niecałe ł proc. dochodów, pod
czas gdy przed wojną stanowił prawie 2 proc., 
jeszcze mniej pocieszająym jest objaw, iż po
datek od cukru, mimo 20-krotnego wzrostu 
stawek podatkowych, stanowi niecałe 2 proc. 
dochodu, podczas gdy przed wojną stanowił 
6 procent.

DEFICYTOWOŚĆ PRZEDSIĘBIORSTW
Ostatnią pozycją w dochodach państwa są 

przedsiębiorstwa i zakłady państwowe, rozli- 
CiOjące się centralnie ze Skarbem. Niestety, 
krytykę tej części budżetu przeprowadziło już 
pismo satyryczne „Szpilki", stwierdzając, iż 
nasze przedsiębiorstwa państwowe są jak ubra
nia od pierwszorzędnego krawca — doskonale 
leżą. Dowcip dowcipem ale bardzo niepocie- 
»zającym objawem jest wielka siła rozrodcza 
tych pnedsięWorstw — powstają jak grzyby 
po deszczu 1 o dziwo prawie wszystkie w naj
lepszym wypadku nierentowne jeżeli niedoli, 
cytowe. Przecież moralną przesłanką tworze
nia przedsiębiorstw państwowych jest nada
nie Im komercjalnego charakteru i pewnej 
swobody kalknlacyjno-handlowej W  naszym 
systemie notorycznym motywem powstania 
przedsiębiorstwa jest chęć zmniejszenia bu
dżetu administracyjnego ministerstwa i prze
ważnie tendencja ukrycia prawdziwych upo
sażeń personelu, daleko odbiegających od prze
ciętnych norm urzędniczych.

Jest jeszcze jeden motyw nlewykczywauia 
się tych przedsiębiorstw dochodami. — Jąk 
Stwierdził prezes Biura Kontroli przy KRN 
niektóre przedsiębiorstwa nie wykasują do
chodów, uprawiając politykę samofinansowa
nia. W  ten sposób wymykają się one całko
wicie Spod kontroli Skarbu Państwa i dlatego 
uważam, iż Ministerstwo Skarbu powinno w 
ustawie skarbowej wprowadzić poprawkę w 
art. 3 ust. 5, porwaiającym utrzymywać przed
siębiorstwom i zakładom oddzielne kasy i ra
chunki bieżące w instytucjach/kredytowych. 
Wśród przedsiębiorstw są dwa, nota bene do
chodowe, których jednak dochody budzą za
strzeżenia: są to lasy państwowe i film polski.

Sytuacja lasów państwowych jest dosyć

W im.emu Klubu Poselskiego PSL poseł 
Edward dierto.d złożył na posiedzeniu KRN 
oświadczeni* następując*.

Klub PSL stwierdzić musi, że głównie dzię
ki przepojonemu nienawiścią, a podyktowane
mu partyjnymi względami PPR obecna sesja 
podobnie, jaik poprzednia sesja Krajowej Ra
dy Narodowej, wyzyskana została do przepro
wadzenia obelżywej i  oszczerczej kampanii 
przeciw PSL, jego przywódcom i  członkom. 
Miejsce rzeczowych rozpraw nad poważnymi 
zagadnieniami państwowymi zajęły oruynar- 
ne na PSL napaści, w których roiło się od 
zdrajców, oszustów, szulerów, obcych agen
tów.

Należy ubolewać z powodu takiego obniże
nia poziomu walki politycznej, które jest 
smutnym świadectwem metod, jakimi posłu
guje się PPR, roszcząca sobie prawo do kie
rownictwa życiem publicznym państwa — 
a zarazem stwierdzić, że metody te nie są w 
stanie ani zastraszyć ani odwieść PSL od dal
szej pracy, mającej na celu wyłączuie dobro 
państwa i ludu polskiego.

PSL potępiało zawsze i potępia wszelkie pró
by rozstrzygania spraw państwowych siłą fi
zyczną i terrorem z którejkolwiek by pocho
dził strony i dlatego potępia jak najostrzej 
Istnienie wszelkiego rodzaju band NSZ i bo
jówek politycznych, partyjnych czy pospo
litych.

Tępimy i tępić bętfciemy wszelkie sprzeczne 
z tą zasadą objawy w szeregach własnej orga
nizacji, ale protestujemy przeciw generalizo
waniu i nadużywaniu PSL — co jest tym bar
dziej rażące, że jak wynika z oświadczeń Mi
nistra Bezpieczeństwa i , Premiera Rządu na 
dzisiejszym posiedzeniu, objawy takie i  wy
padki zachodzą w innych partiach, a nawet w 
samym Korpusie Bezpieczeństwa.

s ig  d o  N a r o d u
Sąd o naszej służbie dla.narodu i  państwa 

pozostawimy narodowi samemu, który wywot 
winier wydać w czystych, swobodnych i  pod 
gwarancją prawa odbytych wyborach*

Dlatego w ■ odpowiedzi na obelg, i QSW3Z*)r'. 
stwa raz jeszcze żądamy przeprowadzeniu, 3At 
najszybciej "wyborów do Sejmu.
jpmn mjimuu— JiiMiMHi ^H^^HE^ESSSSSSSSSBSSCSSi

Miechowskie trąby*
Wszystkim z prasy wiadomo, iż niedawny 

temu odbyła się w Krakowie Wojewódzka’ 
Konferencja PPR-u. Na tejże konferencją 
i referenci i przybyli na nią delegaci, mej 
majac nic lepszego do roboty, zajęli się „uyJ 
luncją, w jakiej znalazło się P S L "! Sytuacjęj 
tę, według sprawozdania g.ównego\organu 
partii PPR („Głos Ludu" —  prasa warszaw/ 
skal), przedstawił referent polityczny, ob.- 
JSambrowski z Warszawy, delegaci zaś uzu
pełniali referenta, stwierdzając, te:

„zaznacza .cię odpływ chłopów od PSLm 
I  znów w Ibiecr.owakim odpływ ten jest 
Lcdnjic największy. Po zorganizowaniu 
wiecu w gna. laioszków, rozwiązało się 
dwanaście (z trzynastu istniejących) 
kół PSL. Analogiczny objaw zanotowa. 
no w pow. krakowskim*. ( ! ) .

Wyczyn, widać z togo, niełada! Jeden u- 
rządzony wiec i 12 Kół PSL rozlatuje się W 
gruzy! Czymże było, w porównaniu % tym 
czynem, zburzenie Jerycha?

żydzi, chcąc zdobyć Jerycho, musieli itf 
tego użyć przynajmniej trąb, do których1 
przyczepiła się odtąd osławiona nazwa „trąb 
jerychońskich"! Należy słusznie przypusz
czać, że współcześni „burzyciele" PSL-u sa
mi zdobędą, znane na wsi określenie, mie
chowskich „trąb "! A  Koła PSL-u, jąk ist
niały. będą istnieć nadal. S-*



Wczesnym rankiem 21 czerwca 1940 r. stra. 
eony został przez bandytów hitlerowskich 
w7 lasku na Palmirach pod Warszawą przy
wódca Ruchu Ludowego i jeden z najwybit
niejszych Polaków czasów nowożytnych, mar
szałek Sejmu 1922—8 r., Maciej Rataj, Ciało 
Jego rzucono do wspólnej mogiły wraz z cia- 
iłm i 200 z górą więźniów z Pawiaka, straco
nych 21 i 22 czerwca 1940 r., tylko jednak on 
jeden nie ma na oczach przepaski, czyli że 
:;ginął patrząc dumnie wrogom w oczy, tak 
ji;k robił to przez całe życie i jak uczył tego 
• :v.ć ludową. Zwłoki Marszałka rozpoznane 
::ó kwietnia, zachowały się w stosunkowo do
brym stanie, podobnie jak i jego dokumenty 
i różne osobiste drobiazgi.

Teatr Młodzieży Wiejskiej

„ Ż Y W I A “
Widowisko popularne w 3 obrazach 
w wykonaniu zespołu U. L. w Brusie.

Pogrzeb inż. Szcz. Mysłowicza, który zbiegł 
się z datą przedstawienia, jak i pora (15.30), 
w której ono musiało się odbyć, tłumaczą w 
. ‘śc'i. że widownia była dość przetzedzona. 
Niemniej wymówka kol. Solarzowej była 
rv\is'na. Bo nawet niesprzyjające okoliczności 
nie tłumaczą bez reszty słabej frekwencji. Je
żeli wejść w skórę młodych U. L-owców oraz 
ich kierowniczki, to mogli oni, słusznie czy 
niesłusznie, odczuć to jako obojętność dla ich 
pracy! A entuzjazm nie lubi, gdy mu się tak 
wypłacają.

Tymczasem na scenie działy się rzeczy pięk
ne, zasługujące .W pełni na lepsze przyjęcie. 
Tragiczno a. nieporozumienie .wsi. skłóconej

Równocze śnie z doczesnymi szczątkami mar
szałka Rał.aja, odnaleziono i rozpoznano w 
iymże sa&nym grobie zwłoki wybitnego przy
wódcy PPS, redaktora naczelnego „Robotni
ka", Mieczysława Niedziałkowskiego, straco
nego równocześnie na Palmirach 

Nn wieść o ustaleniu tożsamości zwłok obu 
wybitnych przywódców demokracji polskiej 
Kvaj. Rada Nar. uchwaliła wysłać 27 kwietnia 
reprezentację — po 2 przedstawicieli z każde
go stronnictwa — na miejsce stracenia dla 
złożenia hołdu zamordowanym męczennikom 
za Sprawę polską.

PSL, do którego marsz. Rataj w całości na
leży, poweźmie decyzję co do terminu i roz
miarów uroczystości pogrzebowych. Chłopi

ideowo w latach wojny, nie złączonej jeszcze, 
przemówiło do nas z całą prawdą. Równo
cześnie ukazano wyraźnie, gdzie jest tej wsi 
sumienie i jej siła.

Nie wiem, kto z.ożył to bardzo interesujące 
widowisko — jest ono bowiem anonimowe. 
Jeżeli słuchać młodych aktorów, którzy z cu
mą przyznają się do kierowniczki prac zespo
łu, a z drugiej strony kilka słów wstępu, na
leżałoby przypuszczać, że to kol. Soiarzowa 
maczała w tym przede wszystkim swój pra
cowity palec. I pozwólmy sobie na małą uwa
gę: Soiarzowa, która mówiła o widowisku z 
pewną jakby wstydliwą rezerwą, jak o czymś 
artystycznie deficytowym, zaprzeczyła sobie 
wynikiem swej pracy. Chcę przez to powie
dzieć, że inscenizacja, w tym śpiew i recyta
cje zbiorowe, były o wiele piękniejsze, niżby 
pozwalała przypuszczać jej skromna zapo
wiedź. Głosy, choć nieuczone, były czyste, i za- 
równo w śpiewie jak i recytacji dobrze wy
trzymały próbę akustyki sali Starego .Teatru.

spełnią powinność-wobec swego Przywódcy, 
który — wyszedłszy spod wieśniaczej strze
chy — całe życie im poświęcił, a wszystkie 
inne warstwy Narodu Polskiego przyłączą się 
niewątpliwie do tego hołdu dla jednego z naj
wybitniejszych synów Polski i  najwierniej
szych bojowników za Jej Sprawę, na ołtarzu 
której złożył on swoje życie.

bbczne otrzymuje, niezależnie od tego czy 
otrzymuje je tytułem subwencji, czy z warun
kiem rozliczenia. Tak zw. fundusze dyspozy
cyjne dopuszczalne są wyłącznie dla pewnych 
państwowo ważnych a nie wskazanych do 
ujawnienia spraw. Jeżeli o tę zasadę chodzi, to 
pozostaje nam jedynie wyrazić nadzieję, że do 
szczegółowego rozpatrywania budżetu otrzy
mamy od Pana Ministra Skarbu egzemplarze 
preliminarza z podziałem również na rozdzia
ły i paragrafy.

Drugą kardynalną zasadą budżetowania jest 
zasada powszechności, t. zn. iż budżet obejmuje 
wszystkie dochody i wydatki Państwa i nie 
ma działalności, któraby w budżecie nie była 
przewidziana. Zasada powyższa jest tym waż
niejsza w państwach które nie oparły warto
ści pieniądza na jakimś parytecie złota czy 
dewiz, parytecie fikcji trwałej wartości kru
szcu — a na wartości pracy i produkcji, na 
wartości wyprodukowanych dóbr. Gdy z tego 
punktu widzenia spojrzymy na preliminarz 
to musimy stwierdzić, iż nie obejmuje on ca
łej działalności Państwa. Przede wszystkim 
nie obejmuje on działalności upaństwowionych 
na podstawie ustawy o przejęciu na własność 
Państwa podstawowych garęzi gospodarki na
rodowej przedsiębiorstw państwowych. Zwa
żywszy zaś, iż dekret o  podatku dochodowym 
daje Ministrowi Skarbu dyskrecjonalną wła
dzę dó stosowania stawek podatkowych dla 
przedsiębiorstw wykazujących zysk powyżej 
100 tys. złotych, zważywszy, że chodzi w tym 
wypadku o wartości majątkowe i kwoty służą
ce produkcji wielokrotnie przewyższające pre
liminarz budżetowy, że plany produkcyjne, 
rentowność przedsiębiorstw i rozmiary pro
dukcji stanowią podstawę, na której oparta 
jest wartość pieniądza i wysokość emisji, na
leży uznać, iż bez tych elementów ocena go
spodarki Państwa jest niemożliwa.,

Ujawnienie tej gospodarki jest tym ważniej
sze, iż są pewne dane, ze Łkfkcyl biurokracji, 
sygnalizowany7 przez Ivonnsją Centralną związ
ków zawodowych i Komisję Przemysłową5 
KRN rzeczywiście przerzucił się z aparatu pań-! 
slwowego i zaraził również tę ważną gałęź go- i 
spodarki. Jest jeszcze druga pula gospodarki 
państwowej, której brak jest w przedłóż 
preliminarzu — pula funduszu aprowizacją .te
go i UNRRA. Te dwie pule rażeni z pewnością 
przewyższają kilkakrotnie budżet admii is-nu.- 
cyjny Państwa i ujawnienie ich lak ze v 
du na konieczność rozpatrywania ich w bud
zenie, jak i morale społeczeństwa jest nieod
zowne.

■i

Gest dobrze towarzyszył słowu, stroje — ło
wickie, szczęśliwie zróżnicowane barwnie, ro
brze „grały" i między sobą i na skromnym 
tle izby zielarza.

Naogół widowisko potwierdziło dość znany 
fakt, że młodzież wiejska lepiej się wypo\V*;)a 
w inscenizacji niż w dramacie czy „sżtn>V. 
Najlepszy byt obraz drugi, w którym" f.Tat 
B. Ch. ściera się urokami swoistej poezji v.si 
ze światem A. L. Widać tu bardzo dobrą ro. 
botę w doborze tekstów — cały „teatr rapso
dyczny", że użyję określenia, które* w środo
wisku teatralnym Krakowa ma już swój sens 
określony i jednoznaczny. Nieuczony chłop 
wyśpiewuje nam kolejno swój sentyment — 
ten ludzie i i rodzinny, swój zapiał do budowy 
gromadnego domu i wiara w cud wspóludzia- 
łania, swój pęd ku. doskonalszym formom ży. 
cia, wreszcie swój bunt przeciw każdej pań-t 
szczyźnie i każdej opiece, co ,,lamie ręce i pod
cina skrzydła", stworzone do wolnych lotów,'

Lech Bartosz

fes

(Ocena pierwszego budżetu Państwa)
(Ciąg dalszy zę sir. 2-giej) 

ratu ochotniczych brygad zbiorczych, które tak 
wspaniałe sobie dają radę w aprowizacji wła
snej na wsiach. Nie będę powtarzał tego, co 
powiedziałem w sprawie przedsiębiorstw. — 
Podkreślę jedynie, iz deficyt ich. wynosi pra
wdę 10%' budżetu i odpowiada mniej więcej 
wysokości całego, deficytu budżetowego, czyli 
że bez budżetu przedsiębiorstw, nasz budżet 
administracyjny byłby zrównoważony.

GOSPODARKA KOLEJOWA
Muszę jednak zatrzymać się nad jednym 

przedsiębiorstwem, dotychczas zawsze docho
dowym: Polskimi Kolejami Państwowymi. — 
Opłaty kolejowe zostały zmaozmie, bodaj, że
1 (J krotnie — podwyższone, jak stwierdziła ko
misja komunikacyjna długość linii kolejowych 
nie zwiększyła się w stosunku do okresu przed 
wojennego, ilość taboru kolejowego raczej 
zimnej szyła się, pensje pracownicze nie -wzro
sły w stosunku tym samym oo opłaty kolejo
we, PKP nie przyjęło żadnych dodatkowych 
obowiązków — raczej wręcz odwrotnie nie 
soelnia swoich, przez oo naraża Państwo na 
dodatkowe straty, up. przea niereuuionbowanie 
wagonów-cystern ponosimy milionowe straty 
na zwiększonych kosztach sprowadzania ropy
2 Rumunii —  powtarzam, przy tych*Vszystkich 
elementach1, PKP w budżecie administracyj
nym, a więc nie na skutek inwestycji tylko w 
normalnej eksploatacji przynosi 2.300.000.000 
straty, gdzie tkwi przyczyna?

Niestety przyczyna tkwi wyłącznie w fatalnej 
gospodarce materiałem ludzkim —  jak to 
stwierdziła Komisja Centralna Związków Za
wodowych, w przenoście biurokratycznym. 
Liczba pracowników PKP wzrosła jak to 
stwierdziła Komisja komunikacyjna o 100 tys. 
osób; —  gdy przed wojną na 1 km. toru było 
7 do 9 pracowników, dzisiaj ich jest powyżej 
20-tu.

ZNACZENIE BUDŻETU PAŃSTWOWEGO

Historia budżetów państwowych to historia 
walk o prawa obywatela, historia walk o par

lamentaryzm, historia walk o demokrację, 
watlc wiekowych, niekiedy nawet pisanych 
krwią. Należy przypomnieć, że objawem de
mokratyzacji życia publicznego w państwie 
polskim po rozbiorach był pierwszy prelimi
narz budżetowy, przedłożony Sejmowi Konsty
tucyjnemu na okres 1/2-roczny od 1 stycznia 
do 30 czerwca 1919 roku, a więc w  niespełna 
2 miesiące po odzyskaniu Niepodległości, pre
liminarz obejmujący tylko obszar b. Króle
stwa Polskiego, i  zamykający się deficytem 
2.030.233,710 marek. Również następne budże
ty mniej więcej do 1923 roku nie o-bejmowały 
całości Rzeczypospolitej i miały wysokie de
ficyty.

Mimo jednak niepełności terytorialnej, mi
mo deficytów wynoszących niekiedy przeszło 
80% budżetu, sam fakt przedkładania ich Par
lamentowi był ^ojawem demokracji. Z tego 
punktu widzenia patrząc na nasz budżet, wi
tamy go jako objaw właściwie pojętego, praw
dziwie demokratycznego ustosunkowania się 
Riządu do obywatela, który płacąc podatki pod 
wszelką postacią, powinien wiedzieć jak jego 
pieniądzmi Rząd gospodaruje. Witamy go tym 
przychylniej, iż mimo zastrzeżeń, które pod
nieśliśmy, zawiera on bezsprzecznie tendencje 
ze strony Ministra Skarbu gospodarki oszczę
dnej i  stabilizacji waluty na pewnym paryte
cie. Budżet państwa, który po 6-letniej marty
rologii okupacji, po wyniszczeniu sił biologicz. 
nych i moralnych, narodu, w rok po wyjędize- 
niu niemieckiego okupanta, wykazuje deficyt 
wynoszący 9%, jest niewątpliwie sukcesem 
Rządu — przedłożenie go zaś obecnie Parla
mentowi przyjmujemy jako wyraz -wprowadza
nia jawności w gospodarce państwowej i  jako 
zapowiedź jawnej i kontrolowanej przez Parla
ment gospodarki w przyszłości.

JAWNOŚĆ WYDATKÓW
W  watce o prawo kontroli budżetu ustaliła 

demokracja pewne zasady budżetowania, któ
rymi są: zasada jawności budżetu, t zn., iż w 
budżecie wszystkie pozycje są nazwane i wslca 
zywany jest adresat, który pieniądze pu-
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Narcyz Wiotr — ,,
Wspomnienie w rocznicę śmierci

Narcyz Wiatr-„Zawojna“ urodził się dnia 
18. IX. 1907 we wsi Stróże-Niżne, b. pow. 
grybowskiegó, w woj. krakowskim.

Rodzice jego, Jan i Maria ze SzkaradKów, 
posiadali kilko-hektarowe gospodarstwo. Ro
dzina Wiatrów znana była w okolicy z aktyw
nej działalności w Ruchu Ludowym, od 
pierwszej chwili jego powstania na terenie 
Małopolski, a w szczególności od chwili po
wstania PSL „Fiast“ . Ojciec Narcyza pia
stował różne odpowiedzialne funkcje społecz
ne w życiu politycznym, samorządowym, go
spodarczym i oświatowym własnej wsi i oko
licy.

Mały Narcyz spędza swoje dzieciństwo, 
podobnie jak wszystkie dzieci chłopskie. Za
bawy z rówieśnikami, pasienie gęsi, a pśź- 

- niej /bydła, pomoc przy pracy w domu i polu 
zajmuje każdą chwalę czasu poza god dnami, 
w których uczęszcza do szkoły powszechnej, 
w sąsiedniej wsi Stróże-Wyżne. Osobiste 
zdolności, jak również wpływ rodz-ay i oto
czenia, atmosfera zebrań oraz czjytanej pra 
sy i książek, są czynnikami wpływającymi 
wybitnie na kształtowanie się młodego cna- 
rąkieru oraz bodźcem podniecającym prag
nienie zdobycia wiedzy i spożytkowania je j 
dla dobra ogółu. Mimo trudności material
nych, rcdąipe posyłają ambitnego chłopca, yo 
skończeniu szkoły powszechnej, do gimna
zjum prywatnego ogólno-kształcącego w Gry
bowie, a następnie do państw, gimn. II, ijn. 
Króla Bolesława Chrobrego w Nowym Sączu, 
gdzie otrzymuje maturę w 1928 r. W  gim
nazjum, poza zdolnościami w nauce — wy
kazuje dużo inicjatywy w pracy cpołecznej 
na terenie młodzieżowych organizacyj spo- 
kczno-ośwńatowych, a w szczególności wpły
wa dodatnio na kolegów, pochodzących ze 
wsi przy kształtowaniu ich zapatrywań i 
charakterów.. W r. 1929, mimo ciężkich 
warunków materialnych rodziców, spowodo
wanych kryzysem gospodarczym i 'wydatka
mi związanymi % kształceniem dwóch młod
szych braci: Alojzego i Stanisława, Narcyz 
zapisuje się na Uniwersytecie Poznańskim 
na Wydział Prawno-Ekonomiczny, zarabia- 
jąc lekcjami na o piaty i utrzymanie.

Mimo tych tiudności nie przestaje myśleć 
i pracować społecznie. Od pierwszej chwili 
pobytu w Poznaniu wchodzi w szeregi Aka
demickiej Młodzieży Ludowej, poświęca każ
dą wolną chwilę pracy społecznej w Wielko
polskim Związku Młodzieży Wiejskiej i wraz 
z inaymi kolegami prowadzi ożywioną dzia
łalność, zmierzającą do zjednoczenia tegoż 
Związku z ogólnopolskim Związkiem Młodzie
ży Wiejskiej R. P. „W ici“ ,

PRACA POLITYCZNA PRZED WOJNĄ

Po ukończeniu studiów powraca w rodzin
ne strony i z  miejsca oddaje się pracy spo
łecznej w Ruchu Ludowym, a w szczególno
ści w Związku M. W. „Znicz“ , organizując 
szereg Koi na terenie, powiatu grybowskie- 

' go, Po likwidacji powiatu grybowskiegu, 
przenosi się do Nowego Sącza, gdzie „dla za
czepienia" pracuje zawodowo jako aplikant 
adwokacki. Głównym jednakże jego zaję
ciem to pełna poświęcenia i zawziętości dzia
łalność w Ruchu Ludowym, tak politycznym 
jak w szczególności w Zw. M. W. „W ici". Po
znawszy szybko warunki, w jakich rozwijał 
się Ruch Ludowy na terenie powiatu, dobre 
i złe jego strony, a w szczególności bezczyn
ność i jednostronność pracy poszczególnych 
ogniw, oraz zalety i wady jego przodowni
ków i działaczy, zabiera się żywo do usunię
cia błędów i uzdrowienia stosunków we
wnątrz Ruchu. W r. 1935 zostaje wybrany 
przez Zjazd Powiatowy prezesem Pow. Za
rządu Zw. Młodzieży Wiejsk. „W ici'1, jak 
również wchodzi w skład Rady Nadzorczej 
Woj. Zw. Mi W. Spółdzielni Oświatowej 
, Znicz" w Krakowie, gdzie pełni funkcję se
kretarza.

Pod jego przewodnictwem życie organiza
cyjne na terenie powiatu przybiera właści
we formy, duży rozmach i nową treść. Za
wieszone przez ptarostwo koła powracają do 
swojej żywej działalności, liczba kół i zv,jąz- 
ków sąsiedzkich wzrasta szybko, praca 
oświatowa robi duże postępy, zakładane 
biblioteki, czytelnie, odbywają się liczne kon-, 
ferercje i kursy społeczno-o światowe, na 
których głównym referentem jest zawsze 
kol. prezes powiatowy. W pracy swej napo
tyka na wiele trudności, a w szczególności 
na bardzo złośliwe prześladowania ze strony 
starostwa nowo-sądeckiegd i policji granato
wej, które zostały ukoronowane w 1937 roku 
wywiezieniem i osadzeniem go w obozie izo
lacyjnym w Berezie Kartuskiej, skąd powra
ca pc parumiesięcznym pobycie jeszcze z 
większym zapałem i poświęceniem dla pracj 
snoiecznej.

Zbliżające się widmo wojny staje się dla 
niego pobudką óu energicznej pracy w  kie
runku przygotowania społeczeństwa na gro* 
żące niebezpieczeństwo ze strony hitleryzmu 
niemieckiego i wypływającej’ stad koniecz
ności zespolenia wszystkich zdrowych sił 
społecznych do walki z nim.

Z CH W ILĄ WYBUCHU WOJNYl

W  dniu 1. IX. 1939 r. zostaje powoiany ja. 
ko oficer rezerwy pod broń. Żegnając się >e 
mną na ulicy Nowego 'Sącza, 'będącego pod 
wrażeniem propagandy miejscowych Niem
ców i warkotu niemieckich samolotów, po
wiedział mi: „Kolego, niestety jest źle, fał
szywa pobtyka sanacyjna ąąprzepaściia PoL 
skę. Hasła o naszej mocarjtwow ości i  nieod
daniu guzika od płaszcza, są mrzonką. Niem
cy pobiją nas tym lazem, to nie znaczy by 
nas pokonali. Ja idę na front i strzelał będę 
do faszystów niemieckich do. ostatniego na
boju, obowiązkiem was pozostałych w  tere
nie jest prowadzić dal oj rozpoczętą prace ą 
w szczególności podnosić wieś na duchu, bu
dzić wolę oporu i walki z najeźdźcą, aż do 
zwycięstwa".

W  tydzień później wycofał się z komnanią 
KM pierwszego PSP, która w  górach nad 
Dunajcem i Popradem stawiała bohaterski 
opór niemieckim hordom, idącym od Słowa
cji na Nowy Sącz.

W  dniu 23 grudnia 1939 r. spotkałem się 
, z nim niespodziewanie na dworcu głównym 
w Krakowie. Po przywitaniu się i wzajem
nym opowiedzeniu sobie przeżyć i poczynio
nych spostrzeżeń, oświadczył mi: . „Ja mo
głem pozostać na terenach sowieckich, pro
ponowano mi tam kilkakrotnie pracę i niezłe 
warunki, lecz nie mogłem tego zrobić, bo je 
stem przekonany, że tu mamy daleko więk
sze obowiązki. Tu musimy podjąć walkę bez
pośrednią z Niemcami. Społeczeństwo pol
skie musi mieć podnietę do przetrwania te
go ciężkiego okresu. W  szczególności chiopi 
muszą wejść szerokim i twa~dym gościńcem 
do historii nowej PolsKi",

W  PRACY KONSPIRACYJNEJ

Od pierwszych dni swojego powrotu, ści
gany przez Gestapo za zdecydowaną działal
ność antyhitlerowską w okresie przedwojen
nym, oddaje się z całym poświęceniem —  z 
upoważnienia Okręgowego Kierownictwa Ru
chu Ludowego -—  montowaniu zakonspiro
wanej sieci organizacji politycznej i wojsko
wej w terenie.

Na pierwszym miejscu stawia zawsze ko
nieczność bezwzględnej walki z  okupantem, 
wałki o niepodległość narodową i państwową.

W  imię tej wałki był zwolennikiem zespo
lenia wszystkich zdrowych, demokratycz
nych sił narodu. F.-aca w terenie i wycią
gnięte z niej doświadczenia utrwalają w nim 
przekonanie, że nie wszyscy pracują dla do
bra ogółu, że są odłamy, którym chodzi je. 
dynie o uchwycenie władzy w nowej Polsce, 

\ a ich metody pr, ,ęy konspiracyjnej nie dają

gwarancji jej pórayśl™eg5 rozwoju. Wobec 
tego duaj e się zwolennikiem powołania chłop 
skiej niezależnej Organizacji Bojowej, któ
ra byłaby rękojmią, że nowa Polska Dędzie 
nie tylke pańs+wem naprawdę suwerennym 
i niepodległym, aie że jej ustrój wewnętrzny 
będzie oparty p zasady prawdziwej demo
kracja , , j

KOMENDANT B. CH. N A  MAI ,01 OLSF$
\ I  ŚLĄSK ;. j
Z chwilą powstania Batalionów ChłopeMdr' 

zostaje mianowany przez komendanta głów
nego komendantem r a Małopolską i Śląsk i 
funkcję tę dzierży aż do cn.wili przyjścia 
Armr Czerwonej. Jak spełnił przyjęty na'
Się ciężki obowiązek, świadczą nie tylko jegó 
awanse i odznaczenia, jakie za rwą pracę 
otrzymał, ale przede w«qrstkim bohaterskie 
wyczyny jakich „Becbowcy** doceniali pod 
jego rozkazami: świadczy ogiom pracy 1 po
święcenia, jaide chłopi w  Małopolsce włoży* 
li w walkę z okupantem, w  walką o nową 
Polsaę, do której tak zawBsu gacąca zachę
cał i zagrzewał, zaświadczy hiatęuit, która 
-wcześniej czy później oceni należycie wgląd 
jego pracy. ; ;

Ciężko mnąa* przefry* arestuwrJta swo
ich ^starszych braci Ludwika 1 Mariana, od 
których przy pomocy tortur starało się Ge
stapo wymusić zeznanh- gdzie zuajduje się 
„ban< y t »  Narcvz". Nas«ępnit przeżył bona- 
ierską śmierć rałodązągo, brata Alojzego- 
„Zawieruchy", który pemiąo fcukoję inspek
tora pod okręgu- oddał swe młode, pełne po
święcenia życie na torturach, nie zdradziw
szy sprawy. Boleśnh toż pizeżyi musiał bo
haterską śmieit ośmiorga eziauuów swej ro
dziny, zamordowanym w okrutny sposób w  
dniu 18 sierpnia 1944 r„ prz^z siepaczy nie- 
n leckiołą oraz śmierć ciotecznego brata, gol. 
Kazimierzą .Wątrubnklegtji „Sępa", bohater
skiego komendanta grupy bojowo-dywtrsyj- *  
nej, ktć^y zginał w dniu 2£.X . 1944 r. od 
bratniej kuli, skierowanej w jego serce rę
ką faszysty polskiego, ,

Pamiętam dokładnie, jak powiedział po 
tych ciosach: „Trudno, koledzy, .gdzie jest 
walka, tam ofiary być muszą, lecz utwieidzić 
się musimy po tych wypadkach w przekona
niu, że po pokonaniu okupanta, będziemy 
musieli podjąć bezwzględną walkę z rodzi 
mą reakcją, a, w. Szczególi ości z podłotą i < 
ciemnotą'*. , |

Od czynników NSZ przenikały d< nas 
zbrodnicze pogróżki: „Zawojną musi być za
strzelony, bo to, komunistą"-

X

OSTATNIE DNI PRZED ŚMIERCIĄ
W  dniu 15 kwietnia 1945 r. rozmawiałem 

z nim na plantach w Nowym Sączu, podająo 
mi swą dłoń na pożegnanie, powiedział: 
„Kolego, ja wierzę w to, że rozbicia narodo
we, jakie się u nap zaznacza, zniknie wkrót. 
ce. Wszyscy prawdziwi Polacy-demokrad 
dogadają się ze sobą, Rząd Jedności Narodo
wej powstanie, Polska będzie państwem su
werennym, praworządnym i prawdziwie de
mokratycznym, tylno trzeba porozumienia 
i ofiarnej współpracy

W  siedem dm później pad? zan otowany 
na Plantach krakowskich: Padł w tej chwili, 
gdy zwycięskie Armie Sprzymierzone sztur
mowały do bram Berhna, niosąc wolność 
umęczonej Europie. Kulą przeszyła jego sen' 
ce, pełne miłości Ojczyzny, dla które, po
święcał oałe swoje życie. , j

Chociaż jego śmiertelne szczątki spoczęły, 
gdzieś w zwyczajne; mogue, pomiędzy nam:! 
pozostał jego duch świetlany, wyrosły z 
wielkiej wiary w nową, jaśniejszą przy
szłość; ł poświęcenia i walki o Polskę wolną 
i sprawiedliwą. Jego wskazania i zalecenia 
tkwić nam będą zawsze żywo w pamięci ja  
ko drogowskaz na drogę do Polski Ludowej*

J. OLSZYŃSKI
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S i e l a n k a  i t e c h n i k a
tym przekonaniu, że Uzebn iść w ślady Tego 
który był wielkim przywódcą Ruchu Ludowe
go, trzeba być takim nieugiętym zawsze, jbk

Ogłaszane w pismacłi ankiety na temat: 
i „jakie zagadnienia interesują wieś?“ —  
.utrzymują odpowiedzi proste: Przede wszy
stkim  wieś interesuje się rolnictwem, ho- 
jdowlą, ogrodnictwem, przetwórstwem, spół
dzielczością.., ;; i u 

Komuś z nas me utkwiła w pamięci ta 
scena z „Wesela", ki°dy to Radczyni z 
miasta rozpoczyna grzecznościową poga
wędkę z gospodynią wiejską:

—  Cóż ta, gosposiu, na roli?. Czyście so
bie już posiali?..,

Klimina:
r— Tym ta caseiu sie nie siwo.
W tej zwanej rotzmowie uwydatnił Wy

spiański mniemanie mieszczucha o zainte
resowaniach chłopskich. Do dziś dnia prze
waża w mieście pogląd, że chłopa zacieka
wią nąjczęśeiej to tylko, co jest bezpośred
nio związane z jego zawodem rolnika. To 
też jeżeli się ktoś wybiera z referatem na 
wieś do świetlicy czy uniwersytetu ludowe
go, to musi to być tematyka wsiowa, bo jak
że inaczej. Nie wicią lyiko zdaje sobie spra
wę, “o ludozn^wstwo, to wytwór mieszczań
ski a nie wsiowy. ; i , 

Przyglądnięcie się z blisna "ainteresowa- 
niom szczególnie młodzieży wiejskiej, mówi 
nątp o czyjn innym. Nieraz widziałem u tej 
młodzieży zafraąc waule nad -budową mecha
nicznych pojazdów, które, szczególnie w cza- 
sie/wojpy, odegrały dużą rolę. Po kampanii 
wrześniowej menu Ły . zaio się na wsi ubo- 
lewąaie» „Opi na motorach i czołgach —  a 
nasi biedaki, m  koniach i furmankach"*. 
Prw*w&ga maszyneill w ooecnej wojnie wy- 
tworzył h sr^zególnk. na wsi, rerpekt przed 
teęhpiąąv Czasy, kiedy to posądzano chłopa 
0 Zasklepienie sie w. prymitywnej formie 
narzędzi rolniezywi, należą do minionej prze
szłości; pastórsk** nelanka wiejska, to ko- 
nięozność bytowania wsi, ale nie jej ideał.

Młodzież wsrsaćąjąoa czasie wojny, o- 
słuchał* Się opowiadań o olbrzymiej roli mo- 
tęryzaęji w łhŁianiu frontów, a nie jedno z 
dzieci chłopskich z własnych pizeżyó wie o 
skutkach działania lotnictwa, czołgów i sa
mochodów pancernych. Nie bez wpływu pozu- 
stały i opowiadania tych, co wrócili z przymu
sowych robót w Niemczech i na pewno sze
roko głoszą o zmotoryzowaniu rolnictwa na 
zaohou^e Euivpy. Nic dziwnego, że w czą- 
aię drugiej wojny światowej wzróść musia
ło gwałtownie także 1 na wsi zaciekawienie 
dla techniki i respekt jazed nią.

Przejawia się to szczególnie u młodzieży 
W wyższych klasach szkoły powszechnej, 
ale i u starszyrh, w  wieku pozaszkolnym. 
Opis urządzeń, mechanika silników itp. zda
je się wypierać dawniejszą lekturę^podróż- 
niczą i egzotyczno - sielankową. Opisy wal
ki Jukiem, oszezcoem czy nawet sznblą ułań- 

tracą teraz legendę i wydają się tej mło
dzieży zbyt oderwane od otaczającej ją rze
czywistości. Oczy tej młodzieży, odciętej od 
Większych centrów przemysłowych, nabiera
ją dziwnego blasku, gdy ktoś zacznie opo
wiadać e mecb-niezrej orce, młocce, o elek
trycznym oświetleniu i możliwościach zasto
sowani* tych zdobyczy techniki do gospo
darstwa rolnika.

Niedawno byłem świadkiem sceny, która 
dała mi duża do myślenia, bo sceny takie 
spotyka się na wsi coraz częściej, szczegól
nie w szkole. Drogą, wiodącą przez pastwi
sko, przejechała pędem ciężarówka wojsko
wa, zostawiając za sobą chmurę kurzu. 
Chłopcy, pasący krowy, pouerwaii się od pa-

BAR DLA UNIWERSYTETU LUDOWEGO 
im. W. Witosa w Wierzchosławicach 

Dyr. Spółdzielni Rolniczo-Handlowe] „Plon" w 
Tarnowie, p. Stanisław Wodziński ofiarował dla 
biblioteki Uniwersytetu eenny dar w postaci 20.tu 
(omów, „Encyklopedii Powszechnej" Gutenberga.

2m t f  pcanoc dla uczącej się młodzieży chłop
skiej, składa podziękowanie opiekujący się Uni
wersytetem Ludowym

Komitet

I sterskiej zabawy i z wytrzeszczonymi ocza
mi śledzili odjeżdżający samochód.

—  żeby taki mieć... —  westchnął któryś.
—  To i takby ci nic z niego nie przj szło... 

Umiesz to nim k i e r o w a ć m a s z  to benzy. 
nę?... A  jakby ci się motsr zepsuł?...

Malcy spojrzeli z należnym podziwem na 
swojego rówieśnika i jęli wypytywać o bliż
sze szczegóły budowy motoru:

—  Jak to jest zrobione, że od benzyny 
motor porusza koła i wiezie taki ciężar?...

Chłopak, znający motor młockami, ryso
wał im patykiem na piasku zasadę działania 
tłoków, wykładał o przenoszeniu siły na ko
ła i obroty; a słuchaczów miał uważnych i 
ciekawych. I  gdyby nie krowy, które ciągły 
do szkody, słuchaliby go bez przerwy.

Zdaje mi się, że z takich właśnie ,/wykła- 
dowców‘‘ wyrastali później specjaliści-3a- 
moucy i to w wielu dziedzinach. Spotyka się 
ich w  każdej wsi, są to nieraz utalentowani 
„spece" od wszystkiego. Szkoda, że tacy 
mali entuzjaści techniki nie mają możności 
kształcenia się w przedmiocie swoich zami
łowań i że najczęściej czeka ich los i dola 
Antka z nowelki Pru»a. Nieraz taki utalen
towany, samouk realizuje swoje marzenia 
uporem i wytrwałością. Tak np. we wsi 
Strzelcie Wielkie k/Brzeska, Andrzej Solak, 
stolarz, zelektryfikował swoją zagrodę tym 
sposobem że skonstruował według własnego 
pomysłu dynamo o napędzie wietrznym.. 
Wieś ma, jak widać, swoich samorodnych 
mechaników, odznaczających się pomysło
wością. W  tej samej miejscowości inny go
spoda-z, Jan Fencakj uchodzi za wszech, 
stronnego majstra od wszystkiego, nawet 

od precyzyjnych zegarków.
Tak więc przy rozpisywaniu ankiet i w od

powiedziach na nie należy zawsze uwzględ
niać i tę rubrykę: technika wsi. Jest to 
zdrowy i naturalny ped do postępu i szkoda, 
że pozostaje on poza sferą zainteresowań 
szkoły. Jeżeli nie chcemy pozostać na sza
rym końcu w produkcji rolniczej, o której 
tyle się u nas wypisuje i wygłasza reieratów, 
to winniśmy zwrócić baczną uwagę na tech
nikę pracy na roli. Przy braku koni nie wi
dać dziś możliwości szybkiego podniesienia 
produkcj ruinęj. Technika jest więc natu, 
ralnym i jedynym ratunkiem.

BARBARA LIPCz,YŃHKA

Listy ze wsi

Akademia żałobna
ku czci Prezesa Witosa

W  dmą 14 kwietnia br. urządzono za ini
cjatywą miejsuowpgo Koia PSI- i „W ici" w 
Bienczy cach po<w. Kraków uroęr.ystą akademię 
ku czci ś. p. Prezesa Wincentego Witosa.

Uroczystość rozpoczęła się żałobnym naho- 
żeństweni w miejscowej kaplicy, przy udziale 
ludności z Bieńczyc, Krzesławic, Dłubią i M>- 
strzejoy ic. Po południu odbyła się akademia 
żałobna w sali teatralnej w Bieńczycaeh. Na 
ścianiie pięknie udekorowanej sceny, umie
szczono portret Prezesa, na scenie zaś zajął 
miejsce poczet sztandarowy, ze sztandarem 
okrytym kirem. Akademię rozpoczęto hymnem 
państwowym „Jeszcze Polska nie zginęła". 
Słowo wstępne miał prezes Koła PSL p. Jakub 
Jęidrszczyk.

Przemówienie ma temat życia i działalności 
W. Witosa, wygłosił wiceprezes Zarządu Woj. 
Z. M. W. w Krakowie p. Edward Czmjbak. Imie
niem Sekcji Kobiet.złożyła hołd! pamięci Pre
zesa pani Czennek, przypominając te wytyczne, 
jakie Zmarły pozostawił organizacjom kobie
cym na wsi. Kierownik tut. szkoły p. Celiński 
odczytał nie Które wyjątki z „Wyboru Pism 
i Mów*5 W. Witosa. /

Program unozmaicoLO produkcjami chóru 
i deklamacjami. (Deklamowrali: Wanda Jędr- 
ezezjk. Władysław Lenda, Karol Krawczyk). 
Uroczystość zakończono odśpiewaniem hymnu 
ludowego. I rozeszli się starzy i młodzież w

On był przez całe życic w służbie publicznej 
w  interesie Ojczyzny. P.

• o ..

M  goieso n  i ł l i : i i
Korespondencja z Łańcuckiego.

Gmina Giedl&rcwa, położona w północnej 
części powiatu łańcuckiego, w  skład któiręj 
wchodzi 5 gromad, liczy ponad 10.000 ludność 
zorganizowanej w PSL. Przed wojną chłopi 
tutejsze: gminy zapełniali wiezienia za strajk 
chłopski i głośne demonstracje w Grodzisku, 
gdzie popłynęła krew chłopska io demoJra- 
rytzną, hi a ową Polskę.

W  czasie wojny bral’ czynny ndtiak w wąlce 
konspiracyjnej z okupantem german kim. Nie 
obeszło się bez oiiar, ho I mi gestapowcy pró
bowali celności swycł. karabinów, sorzdając 
do ludzi, mordując jednego dnia 7 mężozym 
i  1 kobietę. Spędzano ludzi w pewne punkty, 
katowano oo nieprzytomności jeoanak nie było 
zdrady, chłopi poasoSłall wierni swoje drugiej 
a tak nieozczęśliwej Ojcayńnle.

W  każdej f^omadzie istnieje Kot?- PSU, które 
posiadają sztandary, u uadowane jaszcze przeć, 
wojsną, którym chłopi pozostają vW m , poann. 
przyłączeniom rłożonym podczas ich poświę
cenia.

Pełna dziełmność rozpoczną się z chwilą 
ukonstytuowania się ł  czeluyct. władz PSL, 
co było przyjęte z prawdziwym ŁadowoUenicu:. 
Do tej chwifi tutejsi l’idowcy r-ichowymli 
stanowisko wyczekujące. Nadmienić wypada, 
że poza PSL, nie ma tu żadnych ugrupowań 
„blokowych", pomimo kilku prób srir udam 
się znaleźć człowieka, z którym możnaby na
wiązać kontakt, bo chłopi znają się na- owa- 
rze politycs "yn  i od swoich przekonań nie 
odstąpią.

Wyrazem soEFaroirSflj I  zanftenb do swoich 
przywódców, było azereg zeprnń w poszczegól
nych g. omaóaeh z ućziaiKm prezesi poamto- 
wego i członka K. R. N. p. Jósefc. Burdy, choe- 
by wspomnieć dwudniowy mm, potitycany w  
Wierzawicach, przy udziale c«ooto 1.000 człon
ków z okolicznych gromad f z branie w Brzó
zią Królewskiej w dnfu 7 kw4eSuxnu przy 
udziale około 400 rcze-tników. Na zzhraniach 
domagano się, między innymi, m  enrowadzt- 
nia praro.dziwy !h, wolnych wyporów, które 
będą walnym krokiem naprzód do Stabiliza
cji stosunków w Polsce.

KAZIMIERZ Sa Dł O

P!enarne Zebranie Koła PSL
^rakćw-Sródrr.SeScie

We wtorek dnia 7maja b. r. o godz. lS.ej, w Da
niu Ludowym „Wisła", pr?y ni. R«d:xrriłlowskiej 
I. 23 I. poseł J. Witaszek omówi ostaimą se. 
sję K. R. N.

.Wstęp za legitymacjami.
O liczny udział członków PSL uprasza

Z;,-ząd Koła PSL 
Kraków —  śródmieście

Z  Klubu PSL tv Krakowie

wSwięco&e“ w Klubie
W  dniu 27. IV. br. obchodzili ludowcy w  swoim 

lokalu klubowym przy ul. Marka 25, tradycyjne 
Święcone. Licznie zgromadzonym członkom i wpro. 
wadzonym gościom złożył życzenia iW imieniu Za. 
rządu Okręgowego PSL w  Krakowie kol. Marcin
kowska Józef, po czym nastąpiły wzajemne życzę, 
nia przy dzieleniu się jajkiem. Miłą tę. o rodzin, 
nym nastroju uroczystość, uświetniła swoim udzie, 
łem p. Lataczowa, która odśpiewała szaf eg pieśni 
ludowych i kompozycyj własnego układu. Również 
dużą atrakcją było wystąpienie weterana PSL d?T. 
Kilijana który w sposób humorystyczny oówr, tał 
wielce ucieszną okolicznościową fraszkę ż „Fł« 
glików " Nowaczyńsltiego.

Przypominamy wszystkim ludowcom, że W'. ł̂ O* 
dy i soboiy, odbywają się o godzinie 6 zebrania 
klubowe, połączone z  ciekawymi: pogadankami 
óvskusyjnywi. „
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Ruch ludowy wobec Ziem Odzyskanych
Rozważania poziazdowe

Jednym z n? i ważniejszych zagadnień, sto
jących przed Narodem Polskim, jest sprawa 
rzeczywistego scalenia i zagospodarowania 
Ziem Zachodnich.

Należy przypomnieć, że nie kto inny, ale 
Ruch Ludowy pierwszy wysunął zasadę ko
nieczności włączenia do Państwa Polskiego 
ziem po Odrę i Nysę. Już bowiem w dekla
racji ideowej Ruchu Ludowego, opracowa
nej i ogłoszonej w konspiracji, w 1943 r., 
sprecyzowano wyraźnie stanowisko Ruchu, 
domagające się oparcia zachodniej granicy 
Polski na Odrze i Nysie Łużyckiej. Dopiero 
za Ruchem Ludowym czynią to i inne orga-, 
nizacje, jak również PKW N, który w swoim 
Lipcowym Manifeście umieszcza między in
nymi zasadanr’, przejętymi częściowo z Ru
chu Ludowego, także i zasady dotyczące na
szych granic na zachodzie. Nie jest to więc 
wyłączną zasługą PKWN, ani też - tym bar
dziej — stronnictw, które tworzyły podsta
wę porozumienia lubelskiego, lecz jest to 
wynikiem dziejowych procesów, w jakich 
znajduje się Naród Polski, a wysunięcie tych 
słusznych postulatów po raz pierwszy przez 
Ruch Ludowy jest dowodem przewidującej 
myśli przodowników Ruchu Ludowego, a o- 
bccnle Polskiego Stronnictwa Ludowego, o- 
raz głębokiego odczucia i tęsknot szerokich 
mas chłopskich.

I mimo tego, że są jednostki, czy grupy 
polityczne, które chcą zagadnienia związa
ne z naszymi Ziemiami Zachodnimi i zago
spodarowaniem ich przejąć koniecznie w 
swoje wyłącznie ręce i wskazują tylko na 
swoje zasługi odnośnie problemów zachod
nich naszego Państwa, to jednak Ruch Lu
dowy żywo i gorąco sprawami tymi pierw
szy się zajmował, dalej się zajmuje i mimo 
wszelkich przeszkód, będzie się nimi zajmo
wał, i nie pozwoli na odsunięcie go od nich.

Przecież już w chwili utworzenia Rządu 
•mdności Narodowej me kto inny, ale Mini
ster Administracji Publicznej, Dr Włady

sław Kiernik, Prezes Rady Naczelnej PSL, 
powołał do życia Radę Naukową dla Ziem 
Odzyskanych, poświęcając temu zagadnie
niu bardzo wiele czasu i starając się sprawę 
tę rozwiązać w sposób najwłaściwszy. Ak
cja ta została przejęta następnie przez spe
cjalnie utworzone Ministerstwo Ziem Odzy
skanych, w którym jak na razie, niema zupfeł. 
nie PSL owców.

PSL jednak, tak jak jeszcze przed wojną 
domagało się powrotu ziem zach. na których 
chłop; ostali się pized zalewem germanizacji, 
i na-dępnie podczas wojny pierwsze rozszerzy
ło Swoje żądania po Odrę i iNysę Łużycką, co 
z czasem stało się programem ogólnonaro
dowym, tak też i teraz stara się wszelkimi 
środkami o to, ażeby z jednej strony przy
czynić się do utrwalenia tych ziem zachod
nich w granicach Państwa Polskiego, z dru
giej zaś strony stara się wpłynąć na to, aże
by na tych ziemiach zwalczyć nieodpowie
dzialną „pionierkę dzikiego zachodu*', a prze
mienić te ziemie w gospodarczo twórcze o- 
środki, ściśle zespolone pod względem ludno- 
. oiowym, politycznym, gospodarczym i kul- 
.uralnym z całym Państwem Polskim.

ZJAZDY ŚLĄSKIE

r/owodem zrozumienia przez społeczeństwo 
.tanowiska i inicjatywy PSL, są wypadki, 
jakie zaszły w uągu ostatnich trzech tygod
ni: poświęcenie sztandarów PSL w Katowi
cach^ Zjazd PSL w Opolu i udział szerokich 
mas Ruchu Ludowego w uroczystościach 
szczecińskich.

Oba zjazdy śląskie, mimo takich czy in
nych przeszkód, wykazały, że Śląsk w więk
szości swojej nadzieje na lepszą przyszłość 
buduje w  oparciu o Polskie Stronnictwo Lu
dowe. Nikt nie potrafi propagandą ani inny
mi sposobami, * zmusić górników, robotników 
i chłopów śląskich do wyrzeczenia się swo
bodnej ooeny, r zeczywistości politycznej i

społecznej w Polsce, i mimo tego, że PSL nie 
ma większych możliwości wpływania przez 
swoich przedstawicieli na kształtowanie się 
życia na tych ziemiach, to jednak działalność 
PSL. choć ograniczona, oceniana jest pozyty
wnie pi zez ludność śląska.

ZJAZD SZCZECIŃSKI

Zjazd szczeciński odbył się na „ziemi, któ
ra gromadzi prochy**, na ziemi, na której 
mimo posiadania wielu pamiątek i doku
mentów historycznych, świadczących o pol
skości tej ziemi, nie było już rodzimej lud
ności polskiej; została ona albo wytępiona, 
albo zgermanizowana. Na ziemi, której pol
skość budują Polacy, przybyli z dawnych 
ziem, czy też repatrianci ze wschodu, pol
skość odradza się przez przybyszów, a jedy
nie nawiązanie do dawnej tradycji pozwala 
połączyć się z prochami tycn, którzy trwali 
na tej ziemi, ale którzy skutkiem przemo
cy wroga ulegli i stali się zamarłym lasem.

Wprawdzie Śląsk Opolski tak jak i ziemia 
Mazurska, Warmia i tak zwane Pogranicze, 
należały do Rzeszy Niemieckiej do roku 1945, 
ale miało to miej sep i z Ziemią Lubuską, 
Śląskiem Dolnym oraz Pomorzem i Ziemią 
Szczecińską. Jednak problem związania z 
Polską każdej z tych ziem inaczej się przed
stawia. Zwłaszcza Ziemia Szczecińska, naj
bardziej wysunięta ha zachód, ziemia, która 
najwcześniej odpadła od Państwa Polskie
go, ale też i najpóźniej została wcielona do 
Prus, będąc w międzyczasie czy to księstwem 
lennym niemieckim, czy też pod panowa

niem duńsicim czy szwedzkim, wymaga spe
cjalnego potraktowania w procesie wcielenia 
je j w organizm Państwa Polskiego.

Nie będziemy się w tym miejscu zajmo
wać tym zagadnieniem, obecnie bowiem 
przedstawić chcemy uwagi, jakie nasuwają 
się po zjeździe szczecińskim.

STOSUNEK LUDNOŚCI 
ZIEM ODZYSKANYCH DO PSL

W zjeździe tym —  obok tych, którzy już 
na stałe osiedlili się w Szczecinie —  wzięły 
udział liczne reprezentacje ludności tere
nu całego Państwa Polskiego. W  szczegól
ności, w odbywającym się równocześnie 
pierwszym ogólno-polskiir zlocie młodzieży, 
wzięła udział około 30-tysięczna rzesza mło
dzieży z całej Polski. Znany jest powszech
nie przebieg tych uroczystości. Na tym 
miejscu chcemy zająć się wnioskami, o któ
rych prasa oficjalna milczy, obawiając się 
wykazania czynnej postawy PSL i całego 
Ruchu Ludowego wobec problemów zachod
nich, a zwłaszcza wobec perły Ziem Zachod
nich, jaka jest Szczecin.

Pierwszym wnioskiem, który rzucał się 
bardzo wyraźnie wszystkim uczestnikom, i 
tym, co widzieli i głośno o tym mówili, i tym 
co widzieli, lecz świadomie to ukrywają, to 
stwierdzenie, że większość tych, którzy po
jechali na Zachód i w ciężkich warunkach 
tamtejszej rzeczywistości buduie . na Zie
miach Zachodnich polskość i wbija znowu 
słupy Uhrobrowe na ziemiach nadodrzań- 
skich, stoi po stronie PSL, entuzjastycznie

Zwłoki hussoliniego wykradziono
We wtorek 23 kwietnia stwierdzono znib 

mięcie z cmentarze zwłok Benita Mussulbuego, 
jego kochanki Pelazzi i  2 innych faszystów, 
pochowanych w sąsiednich grobach. Jak wia
domo, Mussolini został rozstrzelany w maju 
ub. roku, a zwłoki jego pochowano w tajemni, 
cy przed całym świstem ua jednym z cmen
tarzy Mediolanu. Okazuje się, że albo sekret 
nie został dochowany, albo też wiedziały o nim 
również czynniki niepowołane, me ulega bo
wiem wątpliwości, żc wykradzenie zwłok b. 
dyktatora pozostaje w związku z rozwojem ru- 
jńiu nowpfaszystowsKiego we .Włoszenh.

objawiając swoje uczucia przywiązania: dla 
prezesa PSL, Stanisława Mikołajczyka.

Szczery i serdeczny stosunek mieszkań 
ców Ziem Zachodnich tak do organizacji po
litycznej Ruchu Ludowego PSL, jak też i do! 
innych członków Ruchu Lodowego, a szcze
gólnie ca.- Związku Młodzieży Wiejskiej’ 
„Wici“, dowodem uznania dla myśli 
przewody % i  dróg Ruchu Ludowego.

Drugim charakterystycznym wnioskiem, 
który należy wyciągnąć ze zjazdu w Szcze
cinie, na którym uczestnikami byli przed
stawiciele wszystkich ziem polskich, jest 
fakt, iż zdecydowana większość uczestni
ków zjazdu, zwłaszcza młodzież, zamanife
stowała zaufanie i wiarę w linię wytyczną 
Polskiego Stronnictwa Ludowego z jego pre
zesem, Stanisławie Mikołajczykiem, na 
czele.

ŚWIADOMOŚĆ m a s  jl u d o w y c f

Dziwna rzecz, że prasa, która powinna być 
odzwierciedleniem rzeczywistości i prawdzi
wych nastrojów mas społecznych, nie doj
rzała rzeczy, które wszystkim były widocz
ne, a tu nastroju szerokich mas uczestni
ków zjazdu oraz zrozumienia, że problem 
szczeciński i Ziem Zachodnich nie jest mo
nopolem tej, czy innej partii, jak to zwła
szcza głoszą przedstawiciele PPR, cle jest 
problemem ogólnb-narodowym, żywotnym dla 
każdej partii. Nie dojrzano, że problem 
Z.em Zachodnich jest bardzo istotny i ży
wotny wśród członków Ruchu Ludowego. 
Nie dojrzano także tego, że całkowite zago- 
spoaarowanie Ziem Zachodnich, i najlepszy 
argument przeciwko zakusom niemieckim i 
ich przyjaciołom w Zachodniej Europie, zdą
żającym do odebrania tych ziem Polsce, znaj
dziemy w samym Narodzie Polskim, jeśli 
masy chłopskie i ich organizacja politycz
na —  Polskie Stronnictwo Ludowe —  na 
pełnych prawach innych partyj politycznych, 
będą mogły swoim szirokim udziaien? budo 
wać polskość na tych ziemiach

Trzeba jeszcze zwrócić uwagę m. charak
terystyczny moment, który w dziwny spo
sób przemilcza si£ względnie sprowadza do; 
roli wyłącznie dekoracyjnej, taK jak to mia
ło miejsce w czasach dawniejszych. Jeśli 
bowiem dupuszczano, wtedy chłopa do uroczy
stości, jeżeli kazano tau defilować przeć wła
dzami polskimi czy obcymi, to wyłączne dian* 
go, ażeby pokazać barwność strojów regionak 
nych, pokazać egzotykę Góralszczyzny, temJ 
peramęnt Ziemi Krakowskiej, czy barwność 
Ziemi Łowickiej. •

W  Szczecinie była ta barwność; w  Szczek 
cinie był temperament, ale to nie byli juz 
ci, którzy mieh stanowić dekorację, nie byfl 
ci, którzy mieli być tylko statystami na urefl 
czystości, ale byiy to szereg1' zorganizować 
nej młodzieży wiejskiej, która w ramach 
Związku Młodzieży Wiejskiej „Wici*1, przy ĵ 
jechała w najliczniejszym zespole z całej, 
Polski i swoją postawą,\swoim zachowaniem 
się, wysunęła się na czoło wszystkich orga. 
nizacyj młodzieżowych, a swoim szczerym 
i świadomym stanowiskiem wobec proble
mów zachodnich wykazała, że obejmując te 
ziemie w swoje władanie, na zawsze włącza 
je spowrotem w organizm Państwa Pol
skiego.

W  nas, ludowcach, zarówno zjazd szczeciń
ski, jak i poprzednie dwa zjazdv Śląskie- bu
dzą głęboką wiarę, że mimo takich czy in
nych trudności, mimo próby na monopoliza
cję przez różne partie Żiem Zachodnich i 
spraw z nimi związanych, na ziemiach tych 
stajemy coraz mocniej, a traktując problem 
Ziem Zachodnich jako jedno z na; ważniej- 
szycn zadań, krzepniemy coraz bardziej dla 
dobra Ruchu Ludowego i , dla dobra całej 
Polski, r v -

JERZY JO.T1&
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Domy Ludowe
3

W  po woj enne j Polsce słyszy się stale i ee- 
Wbząd o demokracij. Jeżeli jednak napraw
dę ma być wprowadzony w życie ustrój de
mokratyczny, jeśli wola ludności będzie de
cydowała swobodnie o sprawach miejsco
wych i ogólnopaństwowych, to niewątpliwie 
ogromne znaczenie będzie miał poziom kul
turalny społeczeństwa. Tylko wysoka kul
tura umożliwi ogółowi zrozumienie potrzeb 
Państwa, a co z* tym idzie, rzeczowe i ko
rzystne usuwanie braków i zaspokojenie po
trzeb. Podniesienie kultury ogólnej zadecy
duje o podniesieniu dobrobytu. W  tym teł 
kierunku muszą iść wysiłki wszystkich od
powiedzialnych ezynników państwowych i 
społecznych, —  a z tych przede wszystkim 
oświatowych.

Poza normalnymi instytucjami oświato
wymi mają i mieć będą niepoślednie znacze
nie, —  zwłaszcza na wsi —

DOMY LUDOWE,
zwane także domami społecznymi lub doma
mi kultury.

W  Polsce panuje dotąd ogólne niedocenia
nia roli i znaczenia domów ludowych.

Domy ludowe mają za zadanie skupiać na 
swym terenie prace społeczne, uświatowo- 
kulturalne, a nawet gospodarczo-spótdzieleze. 
Winny być ośrodkami ruchu umysłowego 
środowiska, dawać możliwości towarzyskie
go współżycia. One to winny nauczyć ludzi 
społecznego współdziałania.

Na terenie domu ludowego musi znałeść 
wychowanek szkoły powszechnej dalsze moż
liwości dla swego rozwoju duchowego.

Dom ludowy musi być podstawą tak dla 
terenowych działaczy aspołecznych, jak. i ca
łych orgaliizacyj. Des takiego, oparcia ich 

^zjałalność papotyka często na nieprzezwy
ciężone trudności.

 Dom ludowy musi mieć należycie zorgani
zowaną pracę, winien być bez przerwy na
leżycie i całkowicie wyzyskany. Praca ta 
może mieć różne formy, może być prowadzo
na przez dom ludowy samodzielnie lab ra
zem z innymi organizacjami.

Na pierwszym miejscu trzeba postawić

PRACĘ ŚWIETLICOWĄ
w różnych zespołach, jak samokształcenio
we, czytelnicze, różnego rodzaju kursy oświa 
towe, odczyty, referaty z dyskusją, zespoły 
teatralne, gry i zabawy ruchowe, sporty, 

chóry, kapele ludowe.
W  domach ludowych można urządzać wy

stawy, organizować konkursy, biblioteki, 
audycje radiowe itp.

W  nich mogą ogniskować się prace orga- 
nizacyj społecznych, gospodarczo-spółdziel- 
ćzych, politycznych.

Prace domu ludowego powinien prowadzić 
FACHOWO 

PRZYGOTOWANY KIEROWNIK
Współpracować z nim muszą jednak wszy. 

scy członkowie domu ludowego. Tylko ta 
współpraca może przynieść owoce.

Domów ludowych mieliśmy w Polsce przed 
ostatnią wojną za mało, około 800 wszyst
kich, a powinno być kilka dobrych tysięcy. 
Z wymienionej liczby dużo nie było czyn
nych.. powinny one zająć miejsce karczem 
i wyszynków, gdzie demoralizuje się i  traci

zdrowie ludność, a w pierwszym rzędzie mło
dzież.

Organizowanie domów ludowych powinno 
być zapoczątkowane nie z góry, lecz przez 
miejscowe czynniki społeczne. Twórczy wy
siłek samych zainteresowanych przyniesie 
najlepsze owoce.

Po ostatniej wojnie stan domów ludowych 
uległ jeszcze znacznemu pogorszeniu. Część 
została zniszczona, część zdemolowana. Tym 
większych trzeba wysiłków dla ich urucho
mienia i dla zdobycia lub zbudowania no
wych.

Domy ludowe zniszczone działaniami wo
jennymi miały przed 1939 r. zapewnioną 
ustawową pomoc w formie niskoprocento
wego kredytu. Tak powinno być i obecnie. 
Duże znaczenie dla ruszenia -z miejsca spra
wy domów iuduwych mogłoby mieć ponowne 
powołanie do życia przedwojennego Towa
rzystwa Domów Ludowych, lub też stworze
nie jakiejś innej podobnej instytucji ogólnej.

Na damy ludowe i pracę w nich należy 
zwrócić baczną u^agę i otoczyć je  troskliwą 
opieką. Mogą one odegrać doniosłą rolę w 
pracy kulturalno-oświatowej i w podnosze
niu ogólnej kultury wsi. JÓZEF MĘŻYK

NA FUNDUSZ ORGANIZACYJNY 
Newnk Sebastian z Wolicy, pow. Kraków 400 zł.

FUNDUSZ OŚWIATOWY im. W. WITOSA 
Zebrań* aa Akademii ku czci W. Witosa 
w 4Mu 14. IV, 1948 r. w B̂ eńćzycach, porw. 
Kraków, urządzonej przez Koła PSL i Koła
Ml W. .Wid** ..................................  2.057 «ł:

FUNDUSZ PRASOWY _
2ł0t>ii M. Mendl i eh. Łapanów — iŁ 500; Fr. 

Rogaci, JodłownSt — zŁ 200; J. Szulowa, Kr. — 
iŁ 110; J. Zastawny. Wierzbno — zŁ 100; W. Da. 
nikiewicz, IHchnlą — xŁ 600; Koło PSL, Michało
wice — U f; S. SAtoewzki, Kraków — zł. 1000.

Ne psu buków -  * i  095.

Do wszystkich Członkiń
Sekcji Kobiet woj. krak,

Ladowczyniel Członkinie naszych organiza- 
eyj Indowych, zamieszkujący ruiny pasa fron
towego, żyją x powodu zniiecsczeń wojennych 
w nieopisanej nędzy i strasaDych warunkach 
Ihygienicznych. Nędzę tę cierpią wszyscy, ale 
najwięcej wyrw śmiertelnych czyni ona mię
dzy dziećmi. Nie byłybyśmy uspołecznionymi 
kobietami, gdybyśmy nie przyszły ludziom tym 
a zwłaszcza dzieciom z pomocą.

Potrzeba im wszystkiego: a brama, obuwia 
a przede wszystkim pożywienia, gdyi oprócz 
placków menudacmitych, dzieci te nie widzą 
innego jedzenia.

Wierzymy, ie Sekcje nasze wystąpią ze zbio
rową akcją pomocy. Część tych dzie-i należa
łoby ponozmieteczać po zamiożniejsaych rodzi
nach chłopskich, madmiemiamy jednak, że wy
biedzone dzieci nie mogą być używane do pra
cy domowej i rolnej. Wszelką pomoc jak: 
ofiary pieniężne, ubrania, obuwie i wszelkie 
środki spoży wcze oraz zgłoszenia się rodzin po 
te wybiedzone dzieci należy kierować na 
adres: „Chłopskie Towarzystwo Przyjaciół 
Dziecka „Kraków, PL Szczepański J. 6“, z tym 
to Towarzystwem podjęłyśmy się współpracy 
w sprawach tych biednych dzieci. Pomoc dla 
dzieci pasa frontowego raz jeszcze kładziemy 
na uczuciowe Wasze serca Kobiety wiejskie!

Za Wojewódzką Sekcję Kobiet: 
Sekretarka: Przewodnicząca:

(B. Matusowa) (H . M ierzwina)

Z ruchu organizacyjnego 

Walny Zjazd Grodzki PSL
w Krakowie

odbędzie się w  niedzielę 19 maja 1946 r. o godz. 
9 w sali teatru „Groteska" przy ul. Skarbowej 1 
(dom ks. Kuznowicza) z następującym porządkiem, 
dziennym: 1) Zagajenie, 2) ukonstytuowanie pre
zydium Zjazdu, 3) sprawozdanie ustępującego Za
rządu, 4) sprawozdanie Komisji rewizyjnej, 5) dy. 
skusja nad sprawozdaniami, C) wybór Komisji- 
Matki, 7) referat polityczny, 8) dyskusja nad refe
ratem politycznym, 9) wybór nowych władz oraz 
delegatów' na Zjazd Okręgowy, 10) wolne wnioski 
i  interpelacje.

Karty wstępu dU delegatów i gości (członków 
PSL) można odbierać od 13 maja w  Sekretariacie 
Zarządu Grodzkiego (Basztowa 17).

Ze Śląska
PSZCZYNA (Konferencja Powiatowa PSL) 
W  dniu 9 kwietnia 1946 r. odbyła się po

wiatowa konferencja działaczy PSL w po
wiecie pszczyńskim, w której udział wzięli

1 prezesi i sekretarze kół, a z ramienia włada 
PSL czfonelt Żarz. Okr. Kaleta i instruktor!
organ. Wroński. Sprawozdania z działalno- 
ści i rozwoju organizacji zdali prezesi kói,' 
podkreślając stawiane im trudności, wyrów
nywane jednak pełnym zrozumieniem dia 
wagi naszej pracy przez ludność nie tylko 
rolniczą powiatu. i

Omówiono sprawę niedopuszczenia przed
stawicieli PSL do Pow.. Rady Narodowej i 
uchwalono poczynić ostateczną interwencję 
w tej zadziwiającej sprawie. Omówiono rów
nież sprawę uprzywilejowanych przydziałów 
krów członkom SL-u przez pewne jednostki 
wojskowe i wyrażono opinię, że szanujący 
swą godność chłopi, nie sprzedadzą je j na
wet za... krowy.

Włamanie do sekretariatu PSL
w Gdyni

UNIEWAŻNIENIE LEUITYMAUYJ
W  nocy z dnia 12 na 13 kwietnia 1946 r. 

dokonano włamania do Sekretariatu PSL w 
Gdyni, ul. świętojańska 77, I I  p. i skradzio
no 1 pieczątkę podłużną z tekstem: Polskie 
Stronnictwo Ludowe Zarząd Powiatowy w 
Gdyni, oraz 59 sztuk legitymacyj członkow
skich na rok 1946 od nr 24 842 do nr 24 40C 
in bianco z podpisem prezesa PSL-u Stani
sława Wójcika, zaopatrzone dużą pieczęcią 
z godłem koniczynki czterolistnej z napisem 
Polskie Stronnictwo Ludowe Naczelny Ko
mitet Wykonawczy.

Legitymacje te unieważnia się.

Z  wydawnictw
Chłopski świat — miesięcznik poświęcony spra

wom światopoglądu i spółCczhej ideologii chłop, 
skiej (Rok IL Nr, 1) r

Na treść numeru «ba<Jaąą •if artykuły. Zapo. 
wiedi draga. — N* przełomie (Fr. Mleczko) — 
Polska a Rosja Sowiecka <&. MSfcohąccyk). — 
Demokracja ł  blok wyborczy (St. Wójcik); — Do
robek tajnej m yfli oświatowej  (C ł  Wycech). — 
Odrębność chłopskiego światopoglądu (J. Dec) 
i inne. Adres redakcji I administracji: .Warszawa, 
Al. Jerozolimskie SA — łtaranmaratt kwartalna 
90 zL

tjyru _  Jednodniówka -wydziału kobiecego 
PSL, Warszawa, marzec 1946. Stron 24. Treść bo. 
gała, z ilustracjami. Administracja: Waranrwt, Al. 
Jerozolimskie 85. Gana st. 15, /

Program 1 statut P8L. BihliotJla Rochu Ludowe
go Nr. 1. Sir. 62. Wydawnictwo Wydziału Prasy 
i Propagandy PSL. Warszawa, AL Jerozolimskie 
Nr. ?5. (Cena be* przesyłkiał. 30).

Kalendarz Lodowca ni rok l9«4. Wydawnictwo 
Wydziału Prasy i Propagandy J7SŁ. Wansaawaj 
Sir. 197. Cena 50 zł. (bez przesyłki pocztowa]).* 
Wydawnictwa te można nabywać clbc wprost w! 
Warszawie względnie w lokalu Polskiego Stron
nictwa Ludowego, Kraków, Basztowa L. 17, I. p,,ł 
w godzinach urzędowych (od 9.ej do 14-ej).

Rady dl* matek wiejkieh — Wydawnictwo PSI,’ 
Wojewódzka Sekcja Kobiet.. Stron 15. Cena 5 zł.' 
(bez prze lelki pocztowej). Do nabvcia Basztowa 
17, I. p.)

KORESPONDENCYJNE KURSY HODOWLI 
PIECZAREK

dla hodowców na prowincji. Każdy uczestnik 
Kursów Korespondencyjnych —  po opłaceniu 
wpisowego, otrzymuje (w  formie skryptu) skró
cony opis przebiegu hodowli —  tak również obli. 
czcnia kalkulacje i specjalne wskazówki.—  przy
stosowane do jego warunków. Opłata za pełny 
kiks 400 zł. i wpisowe 100 zł. Zapisy i zgłoszenia: 
Związek Ogrodniczy, Kraków, ul. Floriańska 53/1,

W E Z W A N I E
Towarzystwo Pryw. Girumazjumi fceisk. Im. Bmltll 
Plater w Krakowie, ul. SobieeŁiegn-Bocnna. 14/4 Ił . 

prosi wKzjTBttkde osoby, które przejęły od: ś. p. 3Dyr. 

Zachary do przechowania pomoce nąiucuairtla (książki, 

mapy, elobuay, mikroskopy ttp.) o zwrot tych przed

miotów pod powyższym adresem do rąk dytrdktora 

Zacheinsklaąa, (—)
I ■ I II. .1,1-1. <.n 1, — — jj



,P I A S T„ M  V r

FABRYKA BIELIZNY I KONFEKCJI
„ P O L O N I A *

K R A K Ó W , D IETLA 4 5 , TEL. 5 3 6 - 2 7  i 5 5 6 - 6 4

z powierzonych i własnych materiałów  
U B R A N I A  R O B O C Z E  

PŁASZCZE oraz BIELIZNĘ 
MĘSKĄ I POŚCIELOWĄ no

Zdaiie z dobroci czekolady, cukierki, praliny itd.

S U C H A R D  S. A.
PRZEDSTAWICIELSTWO  

N A  KRAKÓW I  WOJEWÓDZTWO

JOZEF MADOIŃI
K r a k ó w ,  Wielopole 28 —  Telefon 505.79 

Prowincja za zaliczeniem 360(1-21

Doskonałość systemu, niezawodna technika 
1 przystępna oena 

detjdujs a powadzeniu ktlągewośol przonitkewsj

„ C E N T R A  L"
Wszelkie druki z zakrętu nowoowamej ortam iuujl 

księgowości do nabycia:

W  CENTRALI KSIĘGOWOŚCI „ C E N T R A L "  
KRAKÓW —  Rynak GL, Tal. 585-81

P r a c o w n i a
rękawiczek

czyszczenie  
i napraw a

Władysław JM as;
K R A

S Ł A W K O W S K A

G a l a n t e r i a

specjalność g
rękawiczki

Łaska 2Dłia
K O W
6, w  podworcu

WORKI — SIENNIKI — TAPETY
KILIMY, TORBY D4MSKIE,

TAŚMY TAPICERSKIE I  NA  SZNURAKI, 
PŁATNO KRAWIECKIE,

SZNURY DO BIELIZNY  
tylko H U R T O W N I E  poleca

ST . G R A B O W S K I
Telefon 555.24 K R A  K ć W  Telefon 555.24 

Krakoiwska 21 (w  podwórzu)

P i w o  s z l a c h e t n e  
I  1 G r o d z i s k i e
U o r g i t r a l n e
m w butelkach
w arzone z w yborow ego  
s ł o d u  p s z e n n e g o

p o l e c a

D o m  H a  n d I o w y  
G u s t a w  K m i e c i k
Krabów, ul, S t r a d o m 6

Tel. 690-74 jjK

Da ckrzyplae PODSTAWKI kehyfkl
poleca składom muayojmym 

„ P O L A K A  N U T A 11 
Grodzka 55 K r n k A w G a lik a  eS

____________________________________________  283 ( - )

Przybory azewakla wszelkiego rodzaju
najtaniej npjnedaj*

I G N A C Y  K I J R E K  

Kraków —  ni. Bożeno Ciała N r 4
317 (— )

TENISÓWKI, płauzczo impregnowane, 
obuwie letnia i  eporterwe, 

buty cumowe, kalosze i Iniercwca 
poleca: 

L E W A N D O W S K A  
KRAKÓW, Długa 23. Telefon: 537-98

Wszelkie NASION Aj
poieoa 282 (—■)

.fii  o r
SKŁAD NASION  

KRAKAW, ul. Długa 24 
Tal. 551-22

Artyatyczna Pracownia Tkacka „SAMODZIAŁ" 
włain. Zofia Kaniowa

poleca: materiały na eraacnio, kostiumy, płaszcze i  ubra
nia, —  ocrygtaątoe kraty ■tkootie, —  projekty artystów- 

malarzy
K r a k ó w —  Pądzlchów 11, zn. 4

Czyoma w goduin&ch 10—13 i  15—17. —  W  niedziele 
1 święta dlia wezyertŁlch zamknięta

HURTOWNIA
TEKSTYLNA  

Kraków, Grodzka 3, I. p.

Ignacy SOBOLEWSKI
Talafon Nr 542-45

poleca
P. T, Kupcom pa canach 

najniższych:
materiały \ wełniane —  ba

wełniane — galanteria.
255 (1—4)

Ś W I E R Z B
usuwa rudyknlnlo plyit 
nleplsmląey aromatyczny
„5  CA.fi I i A M “

[apte c zn y  DOM AANOLOffl

H. M. WITKOWSKI
Kraków, nl. Wielopole 3.
Do nabycia w aj>tek*ch 
i <Łroa;&riaob 234 U—27)

F A R  B Y  — L A K I E R Y
Artykuły eoepodarouo pa cenach fabrycznych

poleca:

CZ. S Z A T K O W S K A
KRAKAW, Balega ciała 28. —  Telefon 553-50

____________________________________________  815 (1—5)

S I A T K I
D ł t U C I A f t f c
DO OGRODZEŃ 

kupujcie 
wprost we fabryce 
Wilhelm FINK i S-ka 
Kraków, Wielicka 22 
Telef. 571.34, 577-00 

274 (1—11)

P I E C Z Ę C I E
gumowe wykonują szybko —  rytownik 

JAN WIDLIŃSKI 

Grodzka 28 KRAKÓW Grodzka *>9 —Ł

HURTOWNIA
LUDOWA

Kruków, ul. Dietlowska 55,

P a l a c a i
farby,lakiery,pokos
ty, artykuły gospo
darcze po cenach 

fabrycznych.

tel. 553-70

Centrala szczotek l pądzll 
W. ZDEBSKI 

Krnków, Miodowa nr 5
Telefon 552-36 

poleca ponadto i  aaty do 
obuwia 1 artykuły gosp.

PŁYTY (także połamane) 

PATEFONY kupuje, wy-
miii pm.i ji

„T O N "
Kraków —  ul. Tomasza 26

PliSRNIJC] ODPUSTOWE

clastna —  biszkopty —  coklsrkl

poleca:

W YTWÓRNIA CUKIERNICZA  

Stanisłaiw Ż Y  Ł A  i  S - km 
Rejtana 5 Kraków-Padgói** Rajtara 5

 __________ ._____________  as: d—4)

KSIĘGI KONTROLI DOKUMENTÓW
Bgodnie n okólnikiem M ir . Przemysłu &ą do nabycia: 

w CENTRALI KSIĘGOWOtCI —  Kraków, Ryńsk Gl. 8

KURSY SZOFERSKIE 

Z. ŁASZCZĄ

Kraków, iw. Gertrrdy 14[ 
Tal. 571-58

Przyjm ują wpifc-t codzien
nie 374 (—)

Subskrybujcie 
Pożyczkę Odbudowy Kraju

ZOFIA KOL/SKA  
Kraków —  Podgórze 

nl. Logionów 12. 
poleca: biolizną I pończo
chy w  dużym wyborae

S P O R T
Spółdzielnia Wytwórczo-Handiewa Orgauuacyj 
Aportowych Wojow. Krakowsklog* w Krakowi* 

SUwkewsk« a, l p. —  Toi. a*z.i2 

poleca p »  oeaaob najniiazyob:

Kostinmy sportowe, boty fnothalaiwo, piłki, dątkl, 
eprząt tonuiaowy, oroz wszslki • sprzęt aportowy. 

H U R T  341 (1—3) D E T A L

[ 1
WELONY oraz wszt-kie ar- 
ty kuiy ślubne. Sprzedaż, 
kupno, wypożyozanie. — 
Kraków, Starowiślna' 37.

33 (1—5)

UBRANIA  męskie, płasz
cze damskie, konfekcja w 
udelkim wyborze tanio, po- 
eca sklep galanteryjny — 
Kraków, Zwierzyniecka 12.

RADIOAPARATY bateryj
ne, sieciowe, naprawia so
lidnie, szybko, tanio „Tech
nika", Kraków, Jasna 10.

322 (1—4)

TECHNIK DENTYSTKA
długoletnia praktyka ope
ratywna przyjm ie posad* 
za kpenro w  pra radzeniu 
zakładu od zaraz. Ogłoszę 
uia ,,P iast" Kraków, Basz
towa. 388 (-)

ARTYKUŁY ELEKTRO I 
RADIOTECHNICZNE

sprzeda: najtaniej Elektro, 
punkt, Krakóvy, Senacka 8, 
róg Grodzkiej. Tania, naj
szybsza naprawa radio-/
aparatów i  wszelkich .urząl  
dzeń elektro technicznych, j 

215 (1—OK)

ZEGARKÓW fachowa na
prawa, sprzedaż, kupno i 
komis tylko w znanej ii.r- 
mie zegarmistrzowskiej. —
Ta d e u s z  m a c h l i c k i  —  
Kraków, Grodzka 25.

217 F—)

DODATKI KRAWIECKIE,
k. awa.y, pończochy poleca 
B. Nowakowski. fchków , 
Stradomeka 7, ,w pod wonni,

232 U—2)

PAPIER, przybory szkol
ne, artykuły biurowe pole
ca po cenach hurtowych 
firm a A . Wicińska, K ra
ków, UeiseJsą 15.

Chemiczna Pralnia I Far- 
blarnla St. Witatskiego
przyjmie chłopca do prak
tyki z własnymi utrzyma- 
ziem, Kraków, Józefiń
ska 5. 389 (1-2)

SZCZOTKI, pędzle —  po
leca oraz kupuje w-zelkie
strowc-e szczoikarskio — 
Woźniak, Kraków, Zw ie 
rzynlec, Zuapianek 18, tel. 
080-12. 288 (—)

HURTOWNIA Jan Kelass 
Kraków, Bożega Cfała 7
poleca, kupcom i  Spólduiel. 
oloim per cenach labryca. 
nyeh —  cukry Wander, 
Kryształ, Piasecki, marino, 
ladę twardą, blazk-opty, 
keksy, smdruty, kawy 
Plancka esencję octową, 
mydło, świece, różne sody, 
aattaiiaę, olej rycynowy, 
lepy na muchy, papier, tor. 
by, orn i różne inn* arty
kuły/ w  wielkim -wyborze.

373 .(— )

PAPIER, artykuły biuro
we, przybory szkolne po
leca firm a Stanisław Dok
tor, Kraków, Bożego Cia
ła  2L 351 (1—3)

ODCIĄGACZKI d » śmieta
ny i  pralki produkuje W y
twórnia Yfesely i S-ka — 
Kraków, Mostowa 4.

358 (1-2)

ZA K ŁaD  F.ytewnictwa Ma
szynowego wykonuje, pie 
ezęcie gumowe, gwoździe 
do sztandarów, szablony, 
azyldy nagrebUocwe: St.
Siaprnwakl, Kraków, Grodz 
ka 36. Tel. 556-99. Na pro
wincję wysyła za zalicza- 
niema pocztowym. 375 (1-4)

PIECZĘCIE dla kół PSL. 
stowarzyszeń wykonujs Jó
zef Marczyk, Kraków, św.
Tomasza 24. 125 (1—6)

KTO z kolegów Andrzeja 
Wnęka pochodzącego z  Czar 
nieddoy był obecny przy je
go wypadku lub śmierci 
w szpitalu -wojisuto-wymL w 
dniu 27/4 1945) miejecowOLl 
Dcredoror, proszony jeet 

m a ' Ła wyjLa^rodłe*
uiem, n-raków, Gród a 51,
Wnęk Szymon. 387 (-)

OBRĄCŁ KI śł-ubne, jiier- 
ócic-dd zaoeczyubwe, łań
cuszki, krzyżyki itp. wyro
by ze zto-ba i  srebra poieca 
oraz napraiwia Fr. Czas 
Kraków, Starowiślna 1&

Zarząd Kota PSL w Za 
krzewił gzu WisUenka —
Wied paw. krakowski, zw ie 
ca się do uczciwego zna- 
łasey drzewca aztaudsuo- 
wego, zagubionego w  cza- 
a  s urioczynrtouci pogrzebo
wych ś. p.' W . W itosa na 
trasie e w r - W  u w m  s  
wice, o zwrot tegoż pod 
wiazszamyu: adbesem.

Zarząd Kun PSL 
w Zakrzowie

Sscsotłfi — P ą B i l i
HURT nur at

|lAN SYCHOWSKI
Krnków, ul Flenaótka 35 

(w pedwersuj 
Tal. 570-34. i u

„ S A M A  R“
Ckemlkalia — artykuły 
teohnicza# 1 gospodarstw 

domowsgt 
Kraków, btradomska 7. 
TeL i5l-5t> : 516-47. —

Ultramaryna farby, lakie
ry, kalafonia, soda, kleje. 
Aniliny, barwniki de tea- 
jein na elmno i gorące — 
pasty dc obandr i 
dlóg trodki de 
i ezysmozenia, artykuły] 
keaue’tyozas.

CENY HURTOWE 
Prtwlnejn za zallezaslsw..

182 (W » ) i

Wydawca: Ludowe Tow. Wyd. „Piast", Kraków, Basztowa 17- 1, a. .
Odbito czcionkami „Nówe] Dr u karni Dziennikowej*' —  Kraków, Orzeszkowej 7. TeL 569-53


